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Prezydent
Ignacy Mościcki, i

W krótce upłynie 10 lat od czasu, kiedy . 

prof. dr. Ignacy M ościcki piastuje najw yższą i 

godność w Państwie Polskiem . W  okresie tych : 

lat 10-ciu poznaliśm y dobrze Prezydenta. W ielki j 

uczony, m ąż szlachetny i zasłużony, — znany ■ 

dobrze nietylko w łasnem u społeczeństw u, ale i 

całemu św iatu w ynalazca, —  zyskał sobie pow ­

szechną sym patję w kraju, który reprezentuje 

godnie od tylu lat.
N ow a K onstytucja w prow adziła pow ażną 

zm ianę w określeniu upraw nień Prezydenta 

Rzeczypospolitej, obarczając G o nietylko repre­

zentacją Państw a, jak to poprzednio było w  

Polsce, w zorem konstytucji francuskiej, — ale  

składając na Jego barki w ielkiej w agi zadanie  

utrzym ania rów now agi pom iędzy w ładza m i 

państwowem i. W Polsce ustrój parlam entarny ; 

w prow adzony został now ą U stawą K onstytucyj­

ną, która w yraźnie stw ierdza w art 11-ym : ; 

„Prezydent Rzeczypospolitej, jako czynnik nad- 

rzędny w Pańsłw ie, harm onizuje działania na- . 

czelnych organów państw owych'1 . W ten spo- ■ 

sób podjęta rola Prezyd uta Rzeczypospolitej I 

obarcza go speejalnem i pr icam i i przerzuca na j 

Jego barki w stopniu bardzo w ielkim odpow ie­

dzialność przed historją za losy N arodu i Państ­

w a. Stąd też logicznie w ypływ a upraw nienie 

Prezydenta sw obodnego rozstrzygania o tern, 

kom u pow ierzyć m a rządy.w kraju.
W idzieliśm y Prezydenta M ościckiego przez  

praw ie 10 lat Jego Prezydentury w chwilach  

pom yślnych i ciężkich dla Państw a, w chw ilach  

tak tragicznych, jak przeżyte niespełna rok te­

m u m iesiące po śm ierci W ielkiego M arszałka, 

w chw ilach tych w idzieliśm y w Jego postaci 

w cielony M ajestat Rzeczypospolitej, — M ajestat 

nieugięty przód zrządzeniem  losów, górujący nad  

w szystkiem i niosący całem u N arodow i zrozu­

m ienie w ielkości O jczyzny.
D zisiaj nadszedł ten uroczysty dzień w  roku  

kiedy cała Polska obchodzi Im ieniny Jej Pierw ­

szego O bywatela. Ze w szystkich  zakątków kraju  

ze szkół pow szechnych, organizacyj społecznych  

z odległych w iosek i m iasteczek w ybiega zbio­

row a m yśl ku Zam kow i W arszaw skiem u, aby  

w tym dniu złożyć prof. M ościckiem u serdeczne  

życzenia osobistej pom yślności, którą ze sw ej 

strony Prezydent M ościcki pojmow ał zaw sze  

i pojm uje jako pom yślność Państw a Polskiego.

N ajpiękniejszem  jednak uczczeniem  tego  dnia 

będzie, jeżeli cały naród nasz przypom ni sobie, 

zapam ięta i przyjrnie jako drogow skaz działa­

nia, doniosłe słowa Pana Prezydenta, w ypowie­

dziane dn. 1 czerw ca 1926 r. a w ięc dziesięć  

lat tem u, gdy w olą narodu w ybrany został N aj­

w yższym Zw ierzchnikiem państw a polskiego. 

O to co czytam y w Jego pierw szem do narodu  

orędziu :
„N ie m oże łam ać m ocy N arodu pryw ata, 

nie m ogą kruszyć jedności Rzeczypospolitej róż- 

m ice dzielnicow e, społeczne, czy polityczne. Jak  

ibow iem jeden jest O jciec nasz w N iebiosach, 

tak jedna jest M atka —  Rzeczpospolita Polska, 

jedną dla w szystkich żyw iąca m iłość, jednej od  

w szystkich m iłości w ym agająca 14 .
„W zyw am W as przeto, obyw atele^ N ajjaś­

niejszej Rzeczypospolitej i rozkazuję W am m o­

cą tej potęgi m oralnej, jaka w urzędzie obra­

nego przez W olny N aród Prezydenta jest za­

w arta, abyścic czynam i niezłom nie utw ierdzili 

w ielkość i prawość O jczyzny 4’ .
D latego w łaśnie w tym  Jego „prywatnym " 

dniu cała Polska chyli się w głębokim hołdzie 

i dum na jest, żę „w aźn :ejszc, niż rządzenie14 

spraw y państw ow e rozstrzyga prof. dr. Ignacy  

M ościcki.

Rząd popiera Iniarstwo.
Rząd postanow ił udzielić pożyczki 300 ty­

sięcy zł. Tow arzystw u Lniarskiem u w W ilnie, 

na rozszerzenie działalności m iędlarni i czesalni 

lnu w Bezdanach. Pożyczki udzieli Państw owy  

Bank Rolny.

Alarmujące położenie szkolnictwa 
powszechnego.

Przemówienie p. min. prof. Swiętoslawskiego w komisji budżetowej Sejmu,

W A RSZA W A K om isja budżetew a Sejm u  

pracow ała w czoraj nad budżetem M inisterstw a 

W yznań Religijnych i O świecenia Publicznego. 

Przed referatem w ygłosił dłuższe przemów ienie 

p. m in. W . R. i O . P. prof. Sw iętosław ski któ- 

om ów ił zagadnienie budżetu. Po przytoczeniu  

globalnych cyfr budżetu który w ynosi 342 m il- 

jony 940 tys. zł. p. m in. podniósł coraz w iększą  

dysproporcję budżetu w stosunku do ujawniają­

cych się potrzeb w dziedzinie ośw iatow ej. Po­

rów nanie prelim inarza ośw iatow ego na rok  

1936-37 z budżetem roku ub. w ykazuje zm niej­

szenie prelim inarza o 2 m ilj. 740 tys. W rzeczy­

w istości jednak zm niejszenie to jest znacznie  

w iększe z pow odu konieczności uregulowania  

kredytów osobowych.

Alarmujące położenie szkolnictwa 

powszechnego
Przechodząc do zagadnienia szkolnictw a p. 

m in. stwierdza, że będzie dążył do dalszej re­

alizacji w ielkiej reform y w m yśl zasad ustaw y  

z 11 m arca 1932 r. A larm ujące położenie szkol­

nictw a w ynika z przyczyn niezależnych od  

ustaw y ustrojow ej. O becnie liczba dzieci w w ie­

ku szkolnym w Polsce w ynosi ponad 5 m ilj. 

400 tys. W zrastająca ciągle liczba dzieci w  kon­

sekw encji w ym aga zw iększenia ilości etatów  

nauczycielskich i izb lekcyjnych. Tym czasem  

następuje ciągłe zm niejszanie środków m ater- 

jalnych, które pow oduje coraz dotkliw szy defi­

cyt naszego stanu ośw iatow ego, w yrażający się 

w roku bieżącym liczbą około m iljona dzieci 

poza szkołą.
Bez zw iększenia liczby etatów nauczyciel­

skich, godzin nadliczbow ych i niezbędnych  

kredytów rzeczowych, szkoła pow szechna nie 

będzie m ogła spełniać należycie sw ego zadania  

w najbliższej przyszłości.

K ryzys szkoły pow szechnej pogłębia się 

przez ostateczne praw ie napięcia sił pracow ni­

ków ośw iatow ych, które przybiera kształty nie­

znane w innych zaw odach, oraz przez pow szech­

ne zubożenie w si i znacznej części ludności 

m iejskiej. W przyszłości czynić należy w ysiłki 

w kierunku zw iększenia ilości etatów nauczy­

cielskich albow iem deficyt etatów nauczycieli 

szkół pow szechnych w stosunku do zapotrzebo­

w ania w ynosi około 40 tys, przy około 67 tys. 

obecnej liczby etatów. Racjonalne rozw iązanie 

zagadnienia szkolnictwa pow szechnego jest 

spraw ą najważniejszą, decydującą o pom yślnym  

rozw oju Państw a.
Sytuacja szkolnictwa średniego jest 

pomyślniejsza.
Co się tyczy szkolnictw a średniego, to sy­

tuacja budżetow a przedstaw ia się nieco lepiej.

Rocznica odzyskania morza będzie obchodzona 
uroczyście.

PU CK . W  m iastach kaszubskich i w ybrze­

ża polskiego zawiązały się ostatnio kom itety  

organizacyjne, celem przygotowania obchodów  

16-tej rocznicy {odzyskania m orza polskiego, 

która przypada na dzień 10 lutego b.r.

Pięknie zapow iadają się uroczystości w  Puc­

ku, któremu przypadł zaszczyt brać udział w  

historycznych zaślubinach m orza polskiego z 

m acierzą. Poczynione zostały rów nież przygo­

tow ania w W ejherowie, K artuzach i K ościerzy ­

nie. O bchody w szędzie odbędą się przew ażnie  

dnia 9 lutego ze w zględu na niedzielę.

Pokłosie uroczystości pogrzebowych w Londynie.
LO N D Y N Reuter kom unikuje, że w trak­

cie uroczystości pogrzebowych zasłabło około  

7.000 ludzi, którym udzieliło pom ocy 40 am bu­

lansów , rozlokowanych w zdłuż trasy żałobnego  

orszaku. 150 osób um ieszczono w szpitalach. 

Jedna osoba zm arła. Służbę sanitarną pełniło  

5.000 lekarzy i pielęgniarek, m ając do dyspo ­

zycji 300 sam ochodów sanitarnych.

W skutek trudności budżetowych! m usiano jed­

nak zw olnić tem po zaopatrzenia szkół w e w ła­

ściw e pom ieszczenia, pom oce naukow e it.d. Re­

alizow anie ustaw y ustrojowej rozw ija się w  

szkolnictw ie średniem stopniow o. Specjalną'w a­

gę p. m in. przyw iązuje do szkolnictwa zaw o­

dow ego.
Zestawienia w ykazują, że ilość szkół zawo ­

dow ych zw łaszcza w rolnictwie jest jeszcze  

bardzo niew ystarczająca. O silnem zaintereso­

w aniu społeczeństw a szkołam i zaw odow em i, 

św iadczy zw iększająca się frekwencja. Sfery  

gospodarcze naogół przychylnie pow itały now e  

prądy w organizacji szkół zawodow ych, niosąc 

im efektyw ną pom oc.
Szkolnictwo wyższe.

W  dalszym ciągu sw ego przemów ienia p. 

m in. szerzej rozwinął prace zw iązane i szkol­

nictwem w yższem , odraczając kw estję ogólnych  

w ytycznych polityki w szkolnictw ie w yższem  do  

dyskusji plenarnej. M ów ca stw ierdził że Polska 

w ydaje na naukę i popieranie tw órczości nau­

kow ej i w ynalazki bardzo m ało.

D oceniając ciężką sytuację finansową spo­

łeczeństwa p. m in. zarządził w ydatne stosow a­

nie ulg indyw idualnych w opłatach przy za­

chow aniu dotychczasowych stawek dla m łodzie­

ży zam ożniejszej. Z ulg w opłatach będzie m o­

gło korzystać 63 proc, ogółu m łodzieży akade­

m ickiej. Prócz tego około 17 proc, m łodzieży  

państw ow ych szkół akadem ickich skorzysta ze 

stypendjów , pożyczek i zasiłków .

P. m in. Sw iętosław ski apeluje do społe­

czeństwa, ^by zdobyło się na jeszcze jeden  

w ysiłek ofiary i by poparło akcję Tow arzystw a  

M łodzieży A kademickiej.

P. m in. stwierdził, że tylko silna św iadom a  

w ola całego społeczeństw a m oże w ytw orzyć od­

pow iedni nastrój dla niezbędnych w ysiłków w  

dziedzinie ośw iaty. W ola taka istnieje i dlatego  

należy z odw agą i w iarą patrzeć w naszą  przy­

szłość kulturalną.

Powiększenie budżetu o 7.800 000 zl. konieczne.
W końcu m in. zapow iada, że rząd w trze- 

ciem czytaniu budżetu zgłosi w niosek o pow ię­

kszenie budżetu M inisterstwa W , R. i O . P. o  

7 m ilj 800 tys. zł., z których 4 i pół m ilj. będą  

przeznaczone na kredyty zw iązane z autom a-  

tycznem i aw ansami nauczycieli a 3.300.000 na 

pow iększenie etatów na nauczycieli szkół po­

w szechnych, zw iększenie godzin nadliczbow ych  

i kredyty na zaspokojenie najniezbędniejszych 

potrzeb w zakresie nauki i popierania twórczości 

naukow ej.
M ow ę p. m in. pow itali członkow ie kom isji 

żyw em i oklaskam i.

90 mlljonów zł. winny Niemcy Polsce 
za tranzyt przez Pomorze.

W A RSZA W A U stalono, iż należności za  

niem iecki tranzyt kolejow y przez Pom orze w y­

noszą około 90 m iljonów złotych. Spraw a  

regulacji tych pretensyj polskich pozostaje 

nadal w zaw ieszeniu.

Niemcy forsują eksport do Polski.
W A RSZA W A W W arszaw ie otrzym ano  

inform ację z Berlina, iż niem ieckiej sfery han ­

dlow e 1 przem ysłowe postanowiły zastosow ać  

zarządzenia, m ające na celu w zm ożenie ekspor­

tu tow arów niem ieckich do Polski. Rozważany 

jest projekt obniżki cen niem ieckich w yrobów  

przem ysłow ych, przeanaczonych na w ywóz do  

Polski, oraz prem jow anie eksportu. System  

przyznawania prem ij eksportowych stosują  

N iem cy dotychezas tylko w  odniesieniu do tych  

krajów , które regulują należności za tow ary  

niem ieckie gotów ką. Eksporterzy niem ieccy  

zdecydow ali się nadto na udzielanie kredytu  

im porterom  polskim .
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Zwłoki króla spoczęły w Windsorze.
L O N D Y N , w to rek , K ilk a m in u t p rz e d  p ie r­

w sz ą p o c ią g  k ró le w sk i, w io zą c y sz c z ą tk i z m a r ­

łe g o m  o n a r c h y w jec h a ł n a d w o rz e c w  

W in d so rz e .

T ru m n ę z e z w ło k a m i k ró la w y n ie s io n o  z  

w a g o n u  i u s ta w io n o n a la w e c ie a rm a tn ie j. L a ­

w e ta c ią g n ię ta p rz e z m a ry n a rz y , ru sz y ła  

z m ie js c a .

O rk ie s tra w o jsk o w a o d e g ra ła  m a rsz a  ż a ło b ­

n e g o  C h o p in a . N a s to p n iac h , w io d ą c y c h k u  

g łó w n e j n a w ie k o śc io ła , u s ta w io n e b y ły je d e n  

z a d ru g im  w ie ń c e , z ło ż o n e  p rz e z  p rz e d s ta w ic ie li 

p a ń s tw  o b c y c h .

T u ż o b o k  w e jśc ia d o n a w y , p o le w e j s tro ­

n ie le ż  d  p ię k n y  w ie n ie c c z e rw o n y c h  i b ia ły c h  

k w ia tó w  o d P a n a P re z y d e n ta R z e c z y p o sp o lite j .  

P o w sz e c h n ą  u w a g ę  z w rac a ł w ie n ie c  ja p o ń sk ie g o  

M ik a d o , sk ła d a ją c y s ię z 5 0 0 sz k a r ła tn y c h  

g o ź d z ik ó w  o ra z w ie n ie c M a h a ra d ż y Ja jp u r z  

sa m y c h o rc h id e i.

T u ż z a tru m n ą p o s tę p o w a ł k ró l E d w a rd  

V III z k ró lo w ą -w d o w ą , d a le j je g o  b ra c ia z ż o ­

n a m i. w n u k i z m a r łe g o k ró la , k ró lo w ie p a ń s tw  

o b c y c h o ra z p re z y d e n t L e b ru n , k s ią żę ta k rw i, 

z a n im i sz e fo w ie d e le g a c y ] p a ń s tw  o b c y c h .

T ru m n ę , z k tó re j z d ję to k o ro n ę i in sy g n ia  

u s ta w io n o  n a k a ta fa lk u , a a rc y b isk u p C a n te r ­

b u ry  ro z p o c z ą ł k ró tk ie n a b o ż e ń s tw o ż a ło b n e .

N a s tą p iła c h w ila g ro b o w e j c isz y , k a ta fa lk  

z tru m n ą z a c zą ł p o w o li o p u sz c z a ć s ię w p o -

Podziemne lotniska niemieckie pod neutralną 

strefą nadreńską.
Ja k  d o n o sz ą , rz ą d n ie m ie c k i ro z b u d o w a ł  

l in ję lo tn isk p o d z ie m n y c h  n a  z a c h o d n ie j g ra n ic y  

p a ń s tw a , w k ra c z a ją c ą  p o d n e u tra ln ą  s tre fę  n a d ­

re ń sk ą . A k c ja ta , n a ru sz a u k ła d y , is tn ie ją c e  

m ię d z y N ie m c am i a F ra n c ją .

P o sz c z e g ó ln e , n o w o c z e śn ie w y b u d o w a n e  i 

w y b e to n o w a n e lo tn isk a p o d z ie m n e p o łą c z o n e są  

l in ja m i te le fo n ic z n e m i. N a jw ię k sz e lo tn isk o  

z n a jd u je s ię w  K e lk h e im  w o d d a le n iu 6 0 k im . 

w g łąb  z d e m ilita ry zo w a n e j s tre fy .

150 agitatorów hitlerowskich jedzie zagranicę.

B E R L IN W  ro c z n ic ę o b ję c ia w ła d z y  p rz e z  

H itle ra , t . j . w  d n iu 3 0 s ty c z n ia p a r tja n a ro d o ­

w o -so c ja lis ty c z n a w y s ła ła , w e d łu g d o n ie s ie ń z  

B e rlin a , 1 5 0  m ó w c ó w  p ro p a g a n d o w y c h  z a g ra n i­

c ę , k tó ry c h z a d a n ie m  b ę d z ie w y g ło sz e n ie p rz e  

m ó w ie ń o k o lic z n o śc io w y c h , p rz e z n a c z o n y c h d la  

n ie m ie c k ic h m n ie js z o śc i n a ro d o w y c h .

K a n c le rz H itle r z d e c y d o w a ł s ię n a w y g ło ­

sz e n ie o so b iś c ie w  ty m  d n iu w ie lk ie j m o w y , 

w y z n a c z o n e j n a g o d z . 1 p o p o ł , k tó ra b ę d z ie  

tra n sm ito w a n a p rz e z ra d jo . W sz y scy u rz ę d n ic y  

i ro b o tn ic y n ie m ie c c y m u sz ą o b o w ią zk o w o  w  

ty m  d n iu w y s łu c h a ć p rz e z ra d jo  p rz e m ó w ien ia  

H itle ra .

Sierżant ukraiński - morderca ujęty po 
18 tatach we Lwowie.

W c z a s ie p a m ię tn y c h d n i l is to p a d o w y c h  

w e L w o w ie z o s ta ł z a m o rd o w a n y rz e ź n ik i 

w ła śc ic ie l re a ln o śc i Jó z e f L in ttn e r .

L in ttn e r m ia ł w  R y n k u sk le p  z w ę d lin a m i 

a p rz y  u l. P ia s tó w  4 re a ln o ść , w  k tó re j m iesz ­

k a ł i p ro w a d z ił sw ó j w a rsz ta t rz e ź n ic k i.

Z  p o c z ą tk ie m  b o jó w  l is to p a d o w y c h u sa d o ­

w iło  s ię w  re a ln o śc i L in ttn e ra k ilk a o b ro ń c ó w , 

k tó rz y  je d n a k p o k ilk u d n iac h p o d n a p o re m

W  O F IE R Z E .
20 B L A N K A  H A L IC K A

(C ią g d a ls z y ) .

N ie b y ło ra d y in n e j, n i in n e g o d la m o je j 

o jc z y z n y  ra tu n k u ! N ie n a le ż a łe m d o ż a d n e g o  

sp isk u , n ik t m n ie n ie w y s ła ł, n ik t o m o im z a ­

m ia rz e n ie w ie d z ia ł. Ja k  w  B o g a w ie rz ę , ja k  

m iło s ie rd z ia je g o p ra g n ę p rz y b liz k ie j śm ie rc i  

m o je ] , ta k p ra w d ę m ó w ię , N a jja śn ie js zy P a n ie !  

Z a k lin a m  W a s w ię c , n ie c h  ro d z in a m o ja , n ie c h  

o jc ie c m ó j n ie o d p o w ia d a z a to , c o m u c z y n ił.  

O n i n ie w in n i o n i n ic n ie w ie d z ie li! N ie  

k rz y w d źc ie  ic h . N a jja śn ie js z y  P a n ie ! N ie c h  n ie  

b a d a ją , n ie c h n ie sz u k a ją n a d a re m n o w sp ó ln i­

k ó w  m o ic h , b o  n ic n ie z n a jd ą , b o n ic n ie b y ło !  

B y ł ty lk o  c z ło w ie k , k tó re n n ie m ó g ł p a trz e ć  

d łu ż e j, ja k  ło tr b e z c z c i i w ia ry , ja k  n ik c z e m n y  

sa tra p a b e sc ze ln ie n a d u ż y w a ją c y  s ił sw o ic h  i 

i s ta n o w isk a sw eg o , o jc z y z n ę je g o d e p c e ... i 

i ż y c ie w ła sn e  d a ł, b y le F in la n d ją o d z n ie n a ­

w id z o n e g o k a ta u w o ln ić b y le d la F in la n d ji  

le p sz a p rz y sz ło ść n a s ta ła .

E u g e n ju sz S c h a u m a n .

H e ls in g fo rs , 1 6 C z e rw c a 1 9 0 4 ro k u .“

A  te ra z je sz c z e d o ro d z ic ó w  n a p is a ć b y ło  

trz e b a , i d o m a tk i.

„ O jc z e , ty  m n ie z ro z u m ie sz  ! T y c o ta k  

k o c h a sz  o jc z y z n ę i n a d je j s tra sz n y m  lo se m  ta k  

b o le je sz ! N ie b y ło in n e j d ro g i, in n e g o w y jśc ia  

n ie b y ło . O jcz e , m a m o , n a jd ro ż s i, n a ju k o ch a ń s i 

ro d z ic e m o i, d a ru jc ie m i, ź e ta k w a m  se rc a  z a ­

k rw a w ię , ż e ta k  w a s n a  sm u tn ą  s ta ro ść  sa m y c h  PONMLKJIHGFEDCBA

d z ie m n ia  k a p l ic y , a r c y b is k u p C a n t e r b u r y p o ­

w t ó r z y ł t r a d y c y j n ą , u r o c z y s tą r o t ę : „ W r ó ć  

z ie m io  d o  z ie m i , p o p ie le d o p o p io łó w , p r o c h u  

d o  p r o c h ó w

N a d  w id o c z n y m  g łę b o k im  o t w o r e m  s t a n ą ł  

k r ó l E d w a r d  V I I I i k r ó lo w a - w d o w a . K r ó l b ie -  

r z e g a r ś ć p r z y g o t o w a n e j s p e c j a ln ie z ie m i z  

p a r k u F r o g m p r e , g d z ie s p o c z y w a j ą o b e c n ie  

z w ło k i k r ó lo w e j W ik t o r j i i k r ó la  E d w a r d a V I I  

i r z u c a  t ę g a r ś ć  z ie m i n a t r u m n ę o j c a . P o d ­

t r z y m u j ą c k r ó lo w ą - w d o w ę , k r ó l p o w o l i p r z e ­

s z e d ł d o k o ła  o t w o r u  k r y p ty , p r z y s ta j ą c  j e s z c z e  

n a  c h w i lę  i s a lu tu j ą c p o  r a z o s t a t n i z m a r łe g o  

k r ó la , p o c z e m  w r a z z k r ó lo w ą p r z e s z e d ł k u  

b o c z n e j n a w ie .

N a  t r u m n ie u ło ż o n o t y lk o c z t e r y w ie ń c e  

n a j b l iż s z y c h  c z ło n k ó w  r o d z in y , o r a z k r ó le w s k i  

s z t a n d a r g w a r d j i g r e n a d j e r ó w . J e d n o c z e ś n ie  —  

j a k  k a ż ę t r a d y c ja  w ie lu m in io n y c h w ie k ó w  —  

h e r o ld  o d c z y t u je  z p e r g a m in u w s z y s t k ie  t y t u ły  

Z m a r łe g o  i k o ń c z y  o g ło s z e n ie m  im ie n ia  n o w e g o  

k r ó la .

Z a c z ę ła  s ię p o w o ln a  d e f i la d a  d o k o ła  o t w o r u  

k r y p t y N a j p r z ó d  s y n o w ie  k r ó la , k r ó lo w ie  o b e y ,  

p r e z y d e n t L e b r u n , k s ią ż ę t a k r w i , s z e f o w ie  

o b c y c h  d e le g a c y ] . K a ż d y  z n ic h s t a je p r z e z  

c h w i lę n a b a c z n o ś ć i o d d a j e p o r a z o s t a t n i  

c z e ś ć  z m a r łe m u m o n a r s z e .

p r z e w a ż c j ą c y c h  s i ł u k r a iń s k ic h  m u s ie l i u s t ą p ić  

s t a m t ą d . W ó w c z a s d o  d o m u L in t tn e r a w k r o ­

c z y ł p a t r o l u k r a iń s k i z s ie r ż a n te m  u k r a iń s k im  

M ic h a łe m  C h o m ia k ie m  n a  c z e le .

G d y  n a  p o d w ó r z u  z j a w i ł s ię  L in t t n e r , C h o -  

m ia k  n a j p ie r w  p o b i ł g o  r e w o lw e r e m , a n a s tę p ­

n ie  d w o m a  s t r z a ła m i p o ło ż y ł t r u p e m  n a  m ie js c u .

P o  z a k o ń c z e n iu  w o j n y  w ła d z e  w t e j s p r a ­

w ie  p r o w a d z i ły  d o c h o d z e n ia , j e d n a k  n ig d z ie  n ie  

b y ło  m o ż n a  o d s z u k a ć  C h o m ia k a .

O b e c n ie  d o p ie r o  p o l ic j a n a t r a f i ła n s t r o p  

C h o m ia k a , k t ó r y  w  m ię d z y c z a s ie z m ie n i ł n a ­

z w is k o  n a  W a s y l K u ź m ik  i o s ia d ł p o d S t a n is ­

ła w o w e m  j a k o  r o ln ik . T a m  g o p o l ic ja a r e s z ­

t o w a ła  i o d s t a w i ła  d o  L w o w a .

C h o m ia k — K u ź m y k  p r z y z n a ł s ię  d o  z b r o d n i .

Tragiczna eksmisja bezrobotnego w Chorzowie. 

?• strzałach do policji popetail aamobójstwo.
Katowice. W e  w t o r e k p o p o ł  u  A i  i  u m ia ła  

s ię  o d b y ć  w  C h o r z o w ie  e k s m is j a  w  m ie s z k a n iu  

b e z r o b o tn e g o  6 2 - le t n ie g o  K a r o la  S y la .

K ie d y  d o  m ie s z k a n ia  S y l i u s iło w a ł w k r o ­

c z y ć  k o m o r n ik  s ą d o w y , S y la  z a g r o d z i ł m u  d r o ­

g ę . K o m o r n ik  z w r ó c ił s ię  w o b e c  t e g o  d o  I I I .  k o -  

m is a r j a t u  p o l ic j i o  a s y s t ę  p o l ic y jn ą . W  t o w a ­

r z y s tw ie  d w ó c h  p o l ic ja n t ó w  u d a ł s ię k o m o r n ik  

d o  m ie s z k a n ia  S y l i , k t ó r y  p r z y w ita ł p o l ic j ę i  

k o m o r n ik a  d w o m a  s t r z a ła m i z r e w o lw e r u .

J e d n a  z  k u l r a n i ła p o l ic j a n t a  w  r ę k ę . P o l i ­

c j a n c i w e z w a l i s i ln ie j s z y  o d d z ia ł p o l ic j i , u z b r o ­

j o n y  w  t a r c z e  p a n c e r n e , o r a z  b o m b y ł z a w ią c e .  

P r z y s t ą p io n o p o n o w n ie  d o o t w o r z e n ia ( J r z w i .  

S y la  i t y m  r a z e m  s t r z e la ł z r e w o lw e r u , j e d n a k  

k u la  o d b i ła  s ię  o  t a r c z ę  o c h r o n n ą . P o  c h w il i w  

m ie s z k a n iu  r o z le g ł s ię  h u k  s t r z a łu  i k ie d y  p o l i ­

c j a w k r o c z y ła  d o  ś r o d k a , o k a z a ło  s ię , ź e S y la  

p o p e łn i ł s a m o b ó j s t w o , s t r z e la j ą c s o b ie w  p ie r ś .

p o z o s ta w ię  ! C h c ia łb y m  n a  k o la n a  p r z e d w a m i  

u p a ś ć i n o g i w a s z e  c a ło w a ć , z a  w s z y s t k o , c o ś -  

c ie  d la  m n ie w  ż y c iu  u c z y n i l i , z a  d o b r o ć  w a s z ą  

b e z  g r a n ic , z a  m iło ś ć w a s z ą  d la m n ie . M a m o  

u k o c h a n a  m o j a , p r z e b a c z  s y n o w i , ż e o d c h o d z i  

o d  c ie b ie  ż e  id z ie n a  ś m ie r ć . M a m o  m o j a ! J a  

o d d a la ć  o d  s ie b ie m u s z ę  m y ś l o  t w o j e j r o z p a ­

c z y , o  t e j c h w i li o k r u t n e j , k ie d y  c i p r z y j d ą  p o ­

w ie d z ie , ź e  j u ż n ie m a s z s y n a . . . b o  g d y b y m  

s ię  w  t ę c h w i lę w m y ś la ł i j a k  ż y w ą p r z e d s t a ­

w ił j ą  s o b ie  w  d u s z y , t o b y  m i c h y b a o d w a g i  

z a b r a k ło , i c o f n ą łb y m  s ię j e s z c z e  w  c  h  .w  i 1 i 

o s t a t n ie j . A  j a  m u s z ę  i ś ć ! G d y b y m  n ie p o s z e d ł  

i n ie  s p e łn i ł k r w a w e g o c z y n u , F in la n d y a  d a le j  

j e s z c z e  j ę c z a ła b y  p o d  k n u te m  B o b r ik o w a ! M a ­

m o  d r o g a , p r z e b a c z  m i i k e c h a j m o j ą p a m ię ć , 

b ą d ź z e  s y n a  d u m n ą , j a k  g d y b y  n a  w o j n ie  p a d ł  

w  o b r o n ie  o j c z y z n y . O  ! w o ła łb y m  d a ć  z a  n ią  

ż y c ie w  o t w a r te j w a lc e , n a  p o lu  b it w y  z a F in ­

la n d j ą  p a ś ć ! B ó g  n ie  d a ł t e g o  d o c z e k a ć . O j c z e  

k o c h a n y  ! W c z o r a j s z e g o  w ie c z o r u , k ie d y  m ó w i ­

l i ś m y  z e s o b ą  o  n ie s z c z ę s n e m  p o ło ż e n iu k r a j u  

n a s a e g o , z d a w a ło  m i s ię , ż e  c z y t a m  w t w o ic h  

o c z a c h  n a g a n ę , ż e  d z iw is z  s ię  o b o j ę tn o ś c i . A  j a  

m ilc z a łe m , b o  i c ó ż  m ia łe m  m ó w ić ? P r z e m ó w i  

z a  m n ie  m ó j c z y n , p r z e m ó w i ś m ie r ć  m o j a . O j ­

c z e  j a  w ie m , ż e  s t r a s z n y m  c io s e m  b ę d z ie d la  

c ie b ie  s t r a ta  s y n a , a le  t y ś  s i ln y , t y ś  m ę ż c z y z n a ,  

t y  n ie s z c z ę ś c ie  t o  p r z e n ie s ie s z , b o s y n o d d a ł  

s ie b ie  w  o f ie r z e , b y  F in la n d ją r a t o w a ć . P o c ie ­

s z a j m a t k ę , c z u w a j n a d  n ią , o j c z e d r o g i ,  k o c h a j  

j ą  i z a  m n ie i z a  s ie b ie . Z e g n a m  w a s , n a j d r o ż s i  

m o i , ż e g n a m  c a łe m  s e r c e m . P r z e b a c z c ie  s y n o ­

w i, i w  B o g u s z u k a j c ie p o c ie c h y . O n w id z i

. ,Z a k a ż d e g o  z a b ite g o  

A b isy ń c z y k a - m u s i z g in ą ć

W ło c h “ ’

Odezwa rasa Desty da Żołnierzy.

L O N D Y N , K o r e s p o n d e n c i w o j e n n i w d o ­

n ie s ie n ia c h  s w o ic h  z  f r u n t u  p o łu d n . s t w ie r d z a j ą  

ż e  o p e r a c j e g e n . G r a z ia n ie g o  z m ie r z a ją  —  c h o ć  

j e lc z e  d a le k o  d o t e g o —  d o z a j ę c ia A d d is  

A b e b y . j

W o j s k a  w ło s k ie n a f r o n c ie p o łu d n io w y m  

g łó w n y  w y s i łe k  s k ie r o w u j ą  d o  o p a n o w a n ia  w ie l ­

k ie j d r o g i k a r a w a n o w e j , p r a w a d z ą c e j z a n g ie l ­

s k ie j k o lo n j i K e n y a  p r z e d  t e r y t o r j u m  w ie lk ic h  

j e z io r  d o  s t o lic y  A b is y n j i .

J e ś li W ło c h o m  u d a  s ię  r z e c z y w iś c ie s z la k  

t e n  o p a n o w a ć  w ó w c z a s  d r o g a  d o  A d d is A b e b y  

s t o i o t w o r e m  i z n ik n ą  t r u d n o ś c i a p r o w iz a c y j n e  

g d y ż  w  r ę k a c h  w ło s k ic h  z n a j d z ie s ię  b o g a t a i  

u r o d z a j n a  p r o w in c ja  S id a m o .

R a s D e s t a  w y d a ł w c z o r a j d o  s w y c h  ż o łn ie ­

r z y  p ło m ie n n ą  o d e z w ę w  im ie n iu  c e s a r z a . „ W a l ­

c z y l i ś m y  j a k  lw y  —  g ło s i o d e z w a  —  a b y  w y k a ­

z a ć  j e s z c z e  w ię c e j m ę s tw a . Z a  k a ż d e g o  z a b ite ­

g o  b r a t a  m u s i z g in ą ć  j e d e n  W ło c h , z a k a ż d e  

z a m o r d o w a n e  d z ie c k o  i k o b ie tę a b is y ń s k ą , 1 0 0  

W ło c h ó w  m u s i o d d a ć  ż y c ie . G a z a m i t r u j ą c e m i  

i ś m ie r c ią  z p o w ie tr z a , p o k o n a ł n a s c h w i lo w o  

w r ó g , a le  r o z p o c z y n a  s ię  w ie lk a  z e m s t a . W a s z e  

s t r z a ły  m u s z ą  b y ć  c e ln e , k a ż d y c io s s z t y le t u  

m u s i t r a f ić w  s e r c e w ło s k ie " .  -

O d e z w a  t a  w y d a n a  z o a t a ła  p o w c z o r o j s z e j  

n ie s ły c h a n ie  k r w a w e j b it w ie  o  s z t a n d a r a r m j i  

p o łu d n io w e j , z d o b y t y  p r z e z W ło c h ó w . S z t a n d a r  

t e n  A b is y ń e z y c y  o d b i l i p o k r w a w e j u t a r c z c e ,  

k t ó r a  r o z e g r a ła  s ię  n a  p ó łn o c  o d  N e g e ll i , n ie ­

d a le k o  M a lc a m o r i . K a r a b in y m a s z y n o w e W ło ­

c h ó w  w y s ie k ły  j u ż  3 0 0  w o j o w n ik ó w  a b is y ń s k ic h  

c ią g le  j e d n a k  n a p ły w a li n o w i , a ż  w r e s z c ie o t o ­

c z e n i z e  w s z y s t k ic h  s t r o n  n ie lic z n y  o d d z ia ł  w ło ­

s k i z o s t a ł w y b ity  d o  n o g i . C h o r ą g ie w  t r y u m f a l­

nie p r z e n ie s io n o  d o  g łó w n e j  s ie d z ib y  r a s a  D e s t y .

Znów deszcze w Abisynji przeszkadzają w 
•fenzywie Włochom.

D o n ie s ie n ia  o b u  s t r o n  o  s y t u a c j i n a  f r o n c ie  

p ó łn . s ą  w  d a ls z y m  c ią g u  z u p e łn ie  s p r z e c z n e .

K o m u n ik a t w ło s k i z a p e w n ia , ż e n ie ty lk o  

u d a ło  s ię  p o w s t r z y m a ć  o f e ń z y w ę a b is y ń s k ą w  

r e j o n ie  T e m b ię n , a le  ż e  A b is y ń e z y c y  n a  o d c in ­

k u  t y m  z n a j d u j ą  s ię w  z u p e łn y m  o d w r o c ie .

W  A d d is A b e b ie n a f o m ia is t u r z ą d z o n o w c z o ­

r a j s z e r e g  u r o c z y s t y c h  o b c h o d ó w  s p o w o d u  o d ­

n ie s io n y c h z w y c ię s t w  i w y p a r c ia W ło c h ó w  z  

T e m b ie n . ' ■ ,

D e s z c z e , k t ó r e o d  d w u d n i z n ó w ^ p a d a ją  

n a f r o n c ie p ó łn o c n y m , p a r a l iż u j ą i s t o t n ie  w  

b a r d z o  d u ż y m  s t o p n iu a k c j ę w o j s k w ło s k ic h ,  

A b is y ń e z y c y  ^ ą ś o b ie c u ją  s o b ie  d z ię k i n im  n o ­

w e  s u k c e s y . K ■ N -

P o d  M a k a l lą  w a lk i t o c z ą  s ię  b e z p r z e r w y ,  

p r z y c z e m  o b ie  s t r o n y  u t r z y m u j ą  s ię  n a s w y c h  

p o z y c j a c h . , \ .

W  D e s s ie  o t r z y m a n o  w ia d o m o ś ć , ż e  z  f r o n t u  

c ią g n ą  t a m  t r a p s p o r t y  r a n n y c h , p r z y c z e m  w y ­

m ie n ia j ą  c y f r ę  o k o ło  6 0 0 0  ż o łn ie r z y .

K o m u n ik a t p o d a j e  c y f r ę  p o n a d  5 0 0  z a b it y c h  

w  d n ia c h o s t a t n ic h  p r z e z lo t n ik ó w w ło s k ic h  

o s ó b  c y w i ln y c h , w t e r n o k o ło 2 0 0 k o b ie t i 

d z ie c i .  : • ?

m o j ą  d u s z ę , O n  z m iłu je  s ię  n a d e m n ą , i n ie p o ­

t ę p i , g d y  z b r y z g a n y  k r w ią  w r o g a  i k r w ią  w ła s ­

n ą , p r z e d  s ą d e m  J e g o s t a n ę . M ó d lc ie s ię w y  

z a  m n ie , u k o c h a n i r o d z ic e m o i!

E u g e n j u s z ."

L is t d o  M in k i! N a j t r u d n ie j s z y t o b y ł d o  

n a p is a n ia , i z e  w s z y s tk ic h  n a j b o le s z n ie j s z y !

T o  d z ie c k o ! T e n  p r o m y k s ło ń c a ! T a k o ­

ł e c z k a  f ig la r n a , s w a w o ln a ! T a  n a r z e c z o n a  ś n ią -  

c a  o  s z c z ę ś c iu , o  b l iz k im  ś lu b ie !

I p o w ie d z ie ć  j e j , ż e  w s z y s t k o  s ię  j u ż  s k o ń ­

c z y ło , ż e k o n ie c j e j m a r z e n io m , k o n ie c j e j  

s z c z ę ś c iu . . . ż e  z a m ia s t ś lu b u , d la  t e g o , k t ó r e g o  

p ie r w s z ą n a m ię tn ą m iło ś c ią p o k o c h a ła , g r ó b  

o t w a r ty !

B ie d n e , b ie d n e d z ie c k o , c o t y lk o d o t ą d  

s z c z ę ś c ie  z n a ło  i r a d o ś ć , c o  b ó lu  n ie  z n a ło !

E u g e n ju s z  z a c z ą ł p is a ć , p o t e m  n a g le p o ­

d a r ł l i s t w  s tr z ę p k i , o d s u n ą ł  g w a łt o w n ie  k r z e s ło  

o d  b iu r k a  i z a c z ą ł p o  p o k o j u  c h o d z ić , ś c is k a ją c  

r ę k a m i r o z p a lo n ą  g ło w ę .

M ó g ł j e s z c z e  c o f n ą ć  s ię . W s z a k  o j e g o  z a ­

m ia r z e n ie w ie d z ia ł n ik t . N ie b ę d z ie p o t r z e b o ­

w a ł w s t y d z ić  s ię  p r z e d  n ik im , ż e  m u  w  o s t a t ­

n ie j c h w i l i s i ł z a b r a k ło . I t a  s t r a s z n a  ś m ie r te ln a  

n o c m in ie  j a k  z m o r a , z k t ó r e j s ię  c z ło w ie k  b u ­

d z i , i w id z i , ż e  d z ie ń  j a s n y , ż e s ło ń c e ś w ie c i ,  

a  z łe  m a r y  p ie r z c h ły . . . i p ó ź n ie j w in n e n o c e  

s z c z ę ś c ia  i u p o j e n ia , b ę d z ie m u  s ię t y lk o x f c i -  

d y w a ła c z a s e m , j a k d a le k i, m in io n y , z ło w r o ­

g i s e n .  /

N ik t n ie w ie ! N ik t s ię  n ie  d o w ie , ż e w  o s ­

t a t n ie j c h w i li d la  o j c z y z n y  ż y c ia  p o ż a ło w a ł!

( C . d . n .)



G E O S L U B A W S K I

Spęd bekonów w Biskupcu
o d b ę d z i e  s i ę  d n i a  3  l u t e g o  b r . w  n a s t ę p u j ą c e j k o l e j n o ś c i :  

O  g o d z . 7 . 3 0  L i p i n k i , m a j . B a b a l i e e , Ś ę d z i c e , 8 —  W a ­

w r o  w i c e , 8 . 1 0  S k a r l i n , 8 , 2 0  W o n n a , 8 . 3 5  S z w a r c e n o w o , 9 —  
S u m i n , 9 . 1 0  K r o t o s z y n y , m a j . B i e l i c e , B u c z e k , C z a c h ó w k i ,  

O s ó  w k a , S t u d  a , 9 . 3 0  G r y ź l i n y , Ł ą k o r z , Ł ą k o r e k .
I n s t r . P . 1 . R . F u r m a ń c z y k .

Kronika.

m i e s z k a ł a  w  K a m i o n c e . P o d  p o z o r e m  p o s z u k i w a n i a  p r a c y  
d o k o n y w a ł a  s y s t e m a t y c z n i e  k r a d z i e ż y , m . i n . n a s z k o d ę  
n a u c z y c i e l a p . B i s k u p s k i e g o  w  N a w r z e  i p . P i o t r o w i c z a  

w  N o w e m r a i s ś c i e . P o d ł u ż s z e m  b a d a n i u  I w a n k o w s k a  
p r z y z n a ł a  s i ę  d o  p o p e ł n i e n i a  k r a d z i e ż y , z w r a c a j ą c s k r a ­

d z i o n e  p r z e d m i o t y .
P o n i e w a ż  z a  p o d o b n e  c z y n y  b y ł a  j u ż  k a r a n a , g r o z i  

j e j o b e c n i e  u m i e s z c z e n ie  w  z a k ła d z i e  p o p r a w c z y m .

Nowemiasto d n i a  3 1  s t y c z n i a  1 9 3 6  r  

P i o t r a  N . , M a r c e l i  

I g n a c e g o  b  i m .  
O c z y s z c z e n i e  N . M . P .  
B ł a ż e j a  b . i m .

o  g o d z . 7 . 1 9  z a c h ó d o  g o d z .

P i ą t e k  

S o b o t a  
N i e d z i e l a  
P o n i e d z i a ł e k

S ł o ń c a : w s c h ó d 1 6 . 1 9

Przepisy łowieckie.
Z g o d n i e  z  p r z e p i s a m i ł o w i e c k i e m i , o b o w i ą z u j ą c e m i  

n a  t e r e n i e  c a ł e g o  k r a j u  ( o p r ó c z w o j . ś l ą s k i e g o ) , z  d n i e m  
1 l u t e g ę  b r . r o z p o c z y n a  s i ę  c z a s  o c h r o n n y  n a  s a r n y - k o z ł y ,  
ż b i k i , n o r k i , z a j ą c e - s z a r a k i , j a r z ą b k i i p a r d w y ;  d z i k i e  g o ­

ł ę b i e , d r o z d y , k w ic z o ł y , p a s z k o t y , p u h a c z e  ( o p r ó c z  w o j .  
w i l e ń s k i e g o ) , o r a z  p t a k i k r u k o w a t e  i d r a p i e ż n e  z  w y j ą t ­

k i e m  j a s t r z ę b i g o ł ę b i a r z y , k r o g u l c ó w , w r o ń | i  s r o k .

Zgórą 26 tysięcy dało Pomorze na budowę 

szkół powszechnych.
A k c j a  d o c h o d o w a  „ T y g o d n i a  S z k o ł y P o w s z e c h n e j * 4 ,  

k t ó r y  o d b y ł  s i ę  w  c z a s i e  o d  2 — 8  p a ź d z i e r n i k a  u b . r . d a ł a  
w  p o s z c z e g ó ln y c h  o b w o d a c h  s z k o ln y c h  n a t e r e n i e w o j e :  
w ó d z t w a  p o m o r s k i e g o  n a s t ę p u j ą c e  w y n i k i :

, . . O b w ó d - C h o j n i c e , T u c h o l a , S ę p o l n o  2 . 9 Ó 5  z ł . 7 5  g r . ,  
G r u d z i ą d z , S w i e c i e  2 . 5 8 6  z ł . 5 2  g r . , K o ś c i e r z y n a , K a r t u z y  

2 . 0 1 9  z ł . 4 5  g r . , N o w e m i a s t o  L u b a w a , B r o d n i c a , D z i a ł d o ­
w o  4 . 8 7 7  z ł . 9 7  g r . , T c z e w , S t a r o g a r d  3 . 7 6 7 z ł . 6 9 g r . ,  
T o r u ń ; C h e ł m n o , W ą b r z e ź n o  4 ' . 6 2 0  z ł . 0 4  g r . , W e j h e r o w o ,  
G d y n i a  i p o w i a t m o r s k i 5 . 3 6 6  z ł . 1 3  g r . c z y l i r a z e m  

2 6 . 1 4 3  z ł . 5 3  g r .  •
S u m a  t a  r a z e m  z  z e b r a n e m i w  w o j . p o z n a ń s k i e m  

4 6 . 0 2 2  z ł .  " 5 0 g r . , w p ł y n ę ł a  d o P o z n a ń s k i e g o K o m i t e t u  
T o w  P o p i e r a n i a  B u d o w y  P u b l i c z n y c h  S z k ó ł  P o w s z e c h n y c h .

Komunikat T. R. P.
Regulacja składek członkowskich.

T o w a r z y s t w o  R o l n i c z e P o w i a to w e  p r z y p o m i n a  p . p .  
s k a r b n i k o m  K ó ł e k  R o l n i c z y c h  o d o k o n a n i u  r o z r a c h u n k u  
z  T 'R . P . w e d ł u g  w z o r u  p o d a n e g o  w  b i u l e t y n ie  P . T . R . z  

s ty c z n i a  1 9 3 6  r .
„ ■  . . Z a z n a c z a m y , ż e d o t ą d  r o z r a c h u n e k  u s k u t e c z n i ł o  

j e d y n i e  k i l k a  K . R o l n .  L
R o z r a c h u n k i n a l e ż y  u s k u t e c z n i ć ,  b e z  w z g l ę d u  n a  t o ,  

* '■ety s k ł a d k i  Z o s ta ł y  ś c i ą g n i ę t e  c z y  n i e . P r z y p a d a j ą c e  n a  

r z e ę z T . R . P . s k ł a d k i , z e b r a n e k a r t y  z g ł o s z e n i o w e  o r a z  
ł a i e w y k u p i o n e l e g i ty m a c j e  n a l e ż y  n i e z w ł o c z n i e p r z e s t a ć  

d o  T , R . P .
C z ł o n k ó w  K ó ł e k  R o l n i c z y c h , k t ó r z y  s k ł a d k i c z ł o n ­

k o w s k ie j  z a r o k  1 9 5 5 , n i e  u r e g u l o w a l i n a l e ż y  s k r e ś l i ć  z  
l i s t y . C z ł o n k o w i e  c i n i e  b ę d ą  m o g l i b y ć w p r z y s z ł o ś c i  
p r z y j ę c i  d o  K . R . d o p ó k i n i e  u r e g u l u j ą  z a l e g ł o ś c i z a  l a t a  
u b i e g ł e . . . >  1  T .‘ R . P . '

Barar Tów. Pin.
Nowemiasto. P r z y jp i o n i i n a m y  j e s z c z e r a z . S z a ą . , 

. . . . .O b y w a t e l s t w u  N o w e g o m i a s t a , i ż *  d t b r ó c z h y n r  * ż w y c z a j e n i  J  

’. T o W i P a ń . M i ł .  - S w . . .  W i n c e n t e g o  a  R a u t u  A v 'M o W e f t i m f e s c i e  • 
u r z ą d z a  w  n i e d z i e l ę  d n i a  2 l u t e g o  b r . u a  - s a l i 'H o t e lu  i 
C e n t r a ln e g o  B a z a r  o  b a r d z o  u r o z m a i c o n y m  p r o g r a p t i ę .

W o b e c  t e g o , i ż  c z y s t y  z y s k  p r z e z n a c z a  s i ę  n a c e l e  ' 

• d o b r o c z y n n e , n i e c h a j k a ż d y  w  m i a r ę - m o ż n o ś c i p r z y c z y n i ] 
' s i ę  d o  u ś w i e tn i e n i a  t e j i m p r e z y .

Zabawa gimnazjalna^
N O W E M I A S T O . D n i a  1  l u t e g o  o  g o d z . 1 6  o d b ę d z i e  

s i ę  w  a u l i G i m n a z j u m  z a b a w a  m ł o d z i e ż y g i m n a z j a l n e j z  
u d z i a ł e m  R o d z i c ó w  i K r e w n y c h . . W s tę p  d l a m ł o d z i e ż y  
3 Ó  g r . d l a  s t a r s z y c h  5 0  g r . C z y s t y  d o c h ó d p r z e z n a c z o n o  

- n a  i e t n i  O b ó z  h a s c e r s k i d r u ż y n y  g i m u a z y ja l u e j w  T a t r a c h .

. ? v' Z „Apelu Drużyn Harcerskith“.
N O W E M I A S T O . W  n i e d z i e l ę  2 6 . 1 . r b . s a l a g i m n a ­

s t y c z n a  s z k o ły  p o w s z .  z a p e ł n i ł a s i ę  g o ś ć m i , k t ó r z y  p r z y ­
b y l i  n a  „ A p e l  D r u ż . h a r c e r s k i c h - 4 . A p e l ,  k t ó r y  r o z p o c z ą ł  s i ę  
o  g o d z , 1 7 - t e j , m i a ł  b y ć  p r z e g l ą d e m  p r a c y  t u t e j s z e g o  h a r ­

c e r s t w a ’ . J a k  k a ż d a  U r o c z y s t o ś ć  h a r c e r s k a , r o z p o c z ą ł s i ę  
z b i ó r k ą  i  r a p o r t e m / k t ó r y  o d e b r a ł K o m e n d a n t  ■ h u f c a l u ­
b a w s k i e g o  d h .  p h m . B . G r z y m o w i c z . W s z y s tk i c h  p r z y b y ­

ł y c h  g o ś c i  k r ó t k i e m  p r z e m ó w i e n ie m  p o w i t a ł p r e z e s K . P .  
I I . p . m e c . D o m a g a ł a . P r z e p i ę k n e o k o l i c z n o ś c i o w e  p r z e ­
m ó w i e n i e  w y g ł o s i ł p . G o ł ą b  d y r e k t o r  .  g i m n a z j u m , k t ó r e  
d ł u g o  p u b l i c z n o ś ć  o k l a s k i w a ł a ,  a  h a r c e r z e  d z i ę k o w a l i  s w e -  

m i  h a r c e r s k i e m i o k r z y k a m i .
N a j b a r d z i e j  u r o c z y s t ą  c h w i l ą  A p e l u  b y ł o '  P r z y r z e c z e ­

n i e  n o w o w s t ę p u j ą c y c h  k a n d y d a t ó w  w r s z e r e g i h a r c e r s k i e  
i w r ę c z e n i e  i m  k r z y ż ó w 7 h a r c e r s k i c h .

R e s z t ę  p r o g r a m u  w y p e ł n i ł y  p o k a z y , ś p i e w y  i d e k l a ­
m a c j e h a r c e r z y . N a z a k o ń c z e n i e  g i m n a z j a l n a  d r u ż y n a  
h a r c e r z y  p r z e d s t a w i ł a  n a  s c e n i e  o g n i s k o  o b o z o w e ,  z e  s w e -  
m i  c h a r a k t e r y s t y c z n e m i c e c h a m i . N i e  b r a k  t a m  b y ł o  ś p i e ­
w u ,  m u z y k i ,  h u m o r u ,  k a w a ł ó w 7 o b o z o w y c h ,  t a ń c ó w  a l e  t e ż  
h i e  p o z b a w i o n e  b y ł o  s w 7 e j  c z ę ś c i  p o w a ż n e j , k t ó r ą  p o w 7 i n n o  
'k a ż d e  o g n i s k o  p o s i a d a ć . G a w ę d ę  o b o z o w ą  n a  t e m a t  p r z y ­
j a ź n i w y g ł o s i ł i c h  d r u ż y n o w y  P r z y ś t u p  M . k l . V I I . M o d ­
l i t w a .  z a k o ń c z y ł z  o g n i s k o . P o z o s t a ł  t y l k o  w a r t o w n i k ,  k t ó ­
r y  s w y m  w i e r s z e m  o  c i s z y  n o c n e j z a k o ń c z y ł c a ł y  A p e l .  
S a l a  w y p e ł n i o n a  b y ł a  p r z e w a ż n ie  r o d z i c a m i  h a r c e r z y .

Samobójstwa umysłowo chorej.
Nowemiasto. W e  ś r o d ę  d n i a  2 9  b m . w  g o d z i n a c h  

p o ł u d n i o w y c h  p o p e ł n i ł a  s a m o b ó j s tw o  w  s w e m  m i e s z k a n i u  
4 1  l e t n i a  Ż e lk ó w n a  M a r ja ,  z  z a w o d u  k r a w c z y n i . D e n a t k a  
p o p e ł n i ł a  s a m o b ó j s tw r o  p r z e z  p o w i e s z e n i e  s i ę  n a  l i n c e  z a ­
w i e s z o n e j u  d ż w i , p r a w d o p o d o b n i e  w 7 z a m r o c z e n i u  u m y s -  
ł o w e m . O d  s z e r e g u  l a t  Z / c i e r p i a ł a  n a  c h o r o b ę  u m y s ło w ą ,  
d o  t e g o s t o p n i a , i ż  d w u k r o t n i e  l e c z y ć  j ą  b y ł o  t r z e b a  w  
z a k ł a d z i e  p s y c h i a t r y c z n y m . O s ta t n i o  s t a n  c h o r e j s i ę  p o ­
g o r s z y ł  i b y ć  m o ż e , ż e  p o p e ł n i ł a  o n a  s a m o b ó j s t w o  b y  n i e  
d o p u ś c i ć  d o  p o w t ó r n e g o  j e j u m i e s z c z e n i a  w  z a k ł a d z i e  d l a  
u m y s ło w o  c h o r y c h , p r z e d c z e m  ż y w i ł a  p a n i c z n y  l ę k . S a ­
m o b ó j c z y n i p o z o s t a w i ł a  o p r ó c z m e b l i i g a r d e r o b y r ó w ­
n i e ż  s p o r ą s u m ę p i e n i ę d z y , c o  p r z e m a w i a  z a  t e r n  
i ż  n i e  p o p e ł n i ł a s a m o b ó j s t w a z n ę d z y . Z e lk ó w n a ż y ł a  
s a m o t n i e , n i e  p o s i a d a j ą c  b l i ż s z e j r o d z i n y .

Młodociana przestępczyni.
Nielbsrk. P r z e d  k i l k u n a s t u  d n i a m i  d o  w s i N i e l -  

b a r k p r z y b y ł a  n i e z n a n a  d z i e w c z y n a  p o s z u k u ją c  u  m i e j s ­
c o w y c h  r o l n i k ó w  p r a c y . R o l n ik  p . Z e l m a z a u w a ż y ł p o  
o d e j ś c i u  d z i e w c z y n y  b r a k  t o r e b k i s k ó r z a n e j o r a z s z e r e g u  
p r z e d m i o t ó w  d o m o w e g o  u ż y t k u . Z a n i m 'w ś ż c z ę t o p o ś c i g  
d z i e w c z y n a  z d o ł a ł a  s i ę  u l o t n i ć . N a  p o d s t a w i e  o k r e ś l e n i a  
r y s o p i s u  d z i e w c z y n y , p o l i c j a  u s t a l i ł a , i ż  j e s t  t o  z n a n a  z  p o ­
d o b n y c h  w y c z y n ó w  1 5  l e t n i a J a d w i g a I w a n k o w s k a z a -

Kradzież roweru.
N O W E M I A S T O . W  n o c y  z  p o n i e d z . n a  w t o r e k  n i e ­

z n a n y  s p r a w c a  d o k o n a ł k r a d z i e ż y  r o w e r u  m ę s k i e g o  n a  
s z k o d ę u c z n i a g i m n a z j a l n e g o K o t o w i c z a M i e c z y s ł a w a .  

R o w e r  p r z e d s t a w i a ł w a r t o ś ć o k o ł o  8 0  z ł . D o c h o d z e n i a  

p o l i c y jn e  w  t o k u .

Z sali sądowej.
Nowemiasto. W  u b . ś r o d ę  o d b y ły  s i ę  w  m i e j s c .  

S ą d z i e  G r o d z k i m  r o z p r a w y  k a r n e ,  n a k t ó r y c h z a s ą d z e n i

z o s t a l i :
R a s z k o w s k i J a n  z  N o w e g o m i a s t a , z n a n y  r e c y d y w i s t a  

1 1 r a z y  k a r a n y , d o k o n a ł o s t a t n i o  d w ó c h  w i ę k s z y c h k r a ­
d z i e ż y  w  N i e m c z e c h . S ą d  w y m i e r z y ł  m u  k a r ę  ł ą c z n ą  p ó ł ­
t o r a  r o k u  w i ę z ie u i a , p o n a d t o  p o  o d b y c i u  k a r y  s k a z a ł g o  

n a  u m i e s z c z e n i e  w  Z a k ł a d z i e  d l a n i e p o p r a w n y c h  ( m in i ­
m u m  5  l a t . ) P o  o g ł o s z e n i u  w y r o k u , o s a d z o n o R a s z k o w ­

s k i e g o  n a t y c h m i a s t w  w i ę z i e n iu . Z o n a  j e g o  M a r j a  s k a z a ­
n a  z o s t a ł a  z a  p a s e r s t w o  n a  p ó ł  r o k u  w i ę z ie n i a , l e c z u a  

m o c y  a m n e s t j i d a r o w a n o  j e j k a r ę .
G r z y w a ć z  F e l ik s  z  T a b o r o w i z n y  z a  k r a d z i e ż 2 o s i  

o d  w o z u  s k a z a n y  n a  6  m ie ś , w i ę z i e n i a . N a  m o c y  a m n e s t j i  

k a r ę  m u  d a r o w a n o .
Z a w a d z k i  M a r ja n  i  K u d e l k o  L u d w i k  z  N o w e g o m ia s ­

t a , z a  k r a d z i e ż  m i a ł u  w ę g l o w e g o  u z n a n i w p r a w d z i e z o s ­
t a l i w i n n y m i p e ł n i e n i a  k r a d z i e ż y ,  l e c z z p o w o d u  m a ł e j  
w a r t o ś c i a r t y k u ł u  p i e r w s z e j p o t r z e b y , s ą d  w y m i e n i o n y m  

k a r y  n i e  w y m i e r z y ł .
J e lo n e k  J ó z e f  z  B r a t j a n a , z a  z n i e w a g ę u r z ę d n i k ó w  

i n i e t a k to w n e  z a c h o w a n i e  s i ę  w 7 u r z ę d z i e , p r z y n a d z w y -  
c z a j n e m  z ł a g o d z e n i u  k a r y , z a s ą d z o n y  z o s t a ł n a 5 0 z ł .  
g r z y w n y , z  z a m ia n ą  n a  1 0  d n i a r e s z t u .

T r z a s k a w k a F r a n c , z  N o w e g o d w o r u ,  z a  u s z k o d z e n i e  
d r z w i w  c e l i w i ę z i e n n e j n a  1 t y d z i e ń  a r e s z t u .
. K u c h a r s k i  S t a n i s l a w  z  N o w e g o m i a s t a z a u p r a w i a ­
n i e  o s z u k a ń c z e j  g r y  w  t r z y  k a r t y  s k a z a n y  z o s t a ł n a 2  

m i e s i ą c e  a r e s z t u  b e z w z g l ę d n e g o .

Dur brzuszny.
L u b a w a . O s ta t n i o  p . L i c z n e r s k a  i j e j c ó r k a  z a ­

m i e s z k a ł a  w  K a z a n i c a c h  n a w y b u d o w a n i u  z a c h o r o w a ł y  
n a  b ó l e  b r z u s z n e . W e z w a n y  d r . m e d . B r a s s e s tw i e r d z i ł  
n i e b e z p ie c z y n  t y f u s . O b y d w i e c h o r e  o s o b y  p r z e w i e z i o n o  
w  u b . ś r o d ę  d o  s z p i t a l a  w  L u b a w i e A b y  z a p o b i e c r o z ­
s z e r z a n i u  s i ę  t e j c h o r o b y , l e k a r z  p r z e d s i ę w z i ą ł w  d o m o ­

s t w ie  p . L ic z n e r s k i e g o  w s z e lk i e  ś r o d k i z a r a d c z e .

Walne zebranie Koła Przyjaciół Związku 

Strzeleckiego.
Kurzętnik. D n i a  2 6 . 1 . b r . o d b y ł o  s i ę  w a l n e  z e b r a ­

n i e  K o ł a  P r z y j a c i ó ł Z w i ą z k u  S t r z e l e c k i e g o  p r z y l i c z n y m  
u d z i a l e  c z ł o n k ó w  i g o ś c i . P r e z e s  p . B a n a s z e w s k i w  s e r ­
d e c z n y c h  s ł o w a c h  p o w i t a ł z e b r a n y c h d z i ę k u j ą c  z a t a k  
l i c z n y  u d z i a ł . D l a  p o g ł ę b i e n i a  ś w i a d o m o ś c i  o o b y w a t e l ­
s k i c h  o b o w i ą z k a c h  c z ło n k ó w , z w ł a s z c z a  d l a  n o w o - w s t ę p u -  
j ą c y c h , p r e z e s  p r z e m ó w i ł o b s z e r n i e j o c e l u i z a d a n i a c h  

K ó ł a . ' •
N ą  m a r s z a ł k a W ą l u ę g o Z e b r a n i a . , z a p r o s z o n o p .  

; B a h a ś z e w ś k i e g o . ’ Z e *  s p r a w o z d a ń Z a r z ą d u w y n i k a , ż e  
K o ł o  j u ż  w  t a k  k r ó t k i m  o k r e s i e  ( z a ł o ż d n ó  1 4 . 4 . 1 9 3 5  r . )  

r o z w i j a  s i ę  p o m y ś l n i e ,  ó  c z e n i d o b i tn i e  ś w i a d c z y  s t a n  k a s y ,  
k t ó r y  p r z e d s t a w i a  d o c h o d u  n a  1  s ty c z n i a  1 9 3 6 r . 1 1 5 ,5 0  
z ł . S k ł a d k i c z ł o n k o w s k i e p r z e z c z ł o n k ó w  s ą w p ł a c a n e  

r e g u l a r n i e  i c h ę t n i e .  ’ - '
W  s k ł a d  n o w e g o  Z a r z ą d u  z o s t a l i w y b r a n i o b y w a ­

t e l e  n a s t . : I . p r e z e s  B a n a s z e w s k i W a c ł a w , 2 , w i c e p r e z e s  
O l b e r g  M i e c z y s ł a w , 3 . s e k r e t a r z N e w e l i ń s k i Z y g m u n t ,  
4 . s k a r b n i k  K o w a l s k i F r a n c i s z e k .

N a  z e b r a n i u  p r z y s t ą p i ł o  n a  n o w y c h  c z ł o n k ó w  k o ł a  
s z e ś c i u  o b y w a t e l i .  -  .

W  w o l n y c h  w n i o s k a c h p r o s z o n o o u r z ą d z e n i e  w  
l e t n im  o k r e s i e  z a b a w y  o r a z  o  r o z p o c z ę c i u  d a l s z e g o  k u c i a  
o g n i w  n a  p o t r z e b y  Z w i ą z k u  S t r z e l e c k i e g o . P r z y z a k o ń ­
c z e n iu  z e b r a n i a  c z ł o n k o w j e  d z i ę k o w a l i p r e z e s o w i p . B a ­
n a s z e w s k i e m u  z a  t a k  g o r l iw e  i s z c z e r e  o d d a n i e  s i ę  s p r a ­
w a c h  k o ł a , z d a j ą c  s o b i e  s p r a w ę ,  ż e  w  r o z w o ju  t e j o r g a n i ­
z a c j i  l e ż y  D o b r o  i P o t ę g a  n a s z e j O j c z y z n y . O b y w a te l .

Z działalności Teatru Ludowego w Łąkorzu.
Łąkorz S e k c j a T e a t r u  L u d o w e g o  w  Ł ą k o r z u  p o d  

k i e r o w n ic t w e m  a r t y s t y c z n e m  n a u c z y c i e l a  p . C z a p i e w s k i e ­
g o , o d  c h w i l i z a ł o ż e n i a , r o z w i j a  n a  t u t e j s z y m  t e r e n i e  o ż y ­
w i o n ą  d z i a ł a ln o ś ć . U r z ą d z o n e  i m p r e z y  o r a z  w y s t a w i o n e  
s z tu k i n a s c e n a c h  S k a r l i n a  i Ł ą k o r z a s w y m  w y s o k i m  
p o z i o m e m  d o w i o d ł y  ż y w o t n o ś c i i c e l o w o ś c i t e j p l a c ó w k i  
k u l t u r a ln o - o ś w i a to w e j .

B a r d z o  d o d a t n i o  o d e g r a n o  w  Ł ą k o r z u  p o r a ź  d r u g i  
s z t u k ę  w  p i ę c iu  a k t a c h  p . t . „ K r ó l e w i c z  u m i e r a * 4 . D r a m a t  
t e n  w y w a r ł n a  w ’ i d z a c h  s i l n e  w r a ż e n i e , c o  p r z y p i s a ć  n a ­
l e ż y  z n a k o m i t e j  g r z e  a k t o r ó w  o r a z  s ty l o w y m  d e k o r a c jo m  
P o d k r e ś l i ć  n a l e ż y  z a p a ł c z ł o n k ó w  z  j a k i m  p o d e j m u ją  s i ę  
w s z e l k i e j p r a c y  w  r a m a c h  s e k c j i T . L . T o  t e ż p r a c a  t a  
s p o t k a ła  s i ę  z  w i e l k i e m  u z n a n i e m  z e  s t r o n y  s p o ł e c z e ń s t w a .  

Z dalszych stron.

Kłótnie i awantury.
' Naguszewo. W  o s t a t n i m  c z a s ie m n o ż ą s i ę  wy­

p a d k i k ł ó t n i i a w a n t u r m i ę d z y  w ł a ś o i c i e l a m i d o m ó w  a  
l o k a t o r a m i . I  t a k  n i e j . L u b i ń s k i M i c h a ł , z a j m u j e  m i e s z k a ­
n i e  u  B o j a r s k i e g o  Z y g m u n t a . N a  t l e  n i e p ła c e n i a k o m o r ­
n e g o  p r z e z  L . ,  p o w s t a ł s p ó r , k t ó r y  z a o g n i a j ą c s i ę c o r a z  
b a r d z i e j , p e w n e g o  d n i a  p r z e i s to c z y ł s i ę  w 7 f o r m a ln ą  b ó j k ę  
w  c z a s i e  k t ó r e j ^ p o m a g a ły  i o s o b y  p o s t r o n n e . B i j ą c y  s i ę  
p r ó b o w a l i j e d e n  d r u g i e g o  z a p o m o c ą p a z n o g c i o s k a l p o ­
w a ć , d r a p i ą c  s o b i e  t w a r z e  i w y r y w a ją c  w ł o s y . W  r e z u l t a ­
c i e  s t r o n y  w n i o s ł y  p r a w d o p o d o b n i e  w z a j e m n e  s k a r g i d o  
s ą d u  o  p o b i c i e , a  B o j . b ę d z i e  o d p o w i a d a ł p r z e d  s ą d e m  z a  
z a m i e s z a n i e . /  . , ~ /

Truszczyny. P r a w i e ż e i d e n t y c z n y f a k t . m i a ł  
m i e j s c e  i w  T r u s z c z y n a c h . U  r o l n i k a W o j c ie c h o w s k i e g o  
z a j m u je  m i e s z k a n ie  j a k o  l o k a t o r n i e j . Z a k r e t a , k t ó r e g o  
ż o n a  P e t r o n e l a  p r o w a d z i w  t e m ż e  m i e s z k a n i u  s k ł a d k o -  
l o n j a ln y . J a k i ś  c z a s  b y ł o  d o b r z e , l e c z o d p e w n e g o  d n i a  
o  j a k ą ś  b ł a h ą  r z e c z  p o w s t a ł s p ó r , k t ó r y  z c z a s e m  p r z e ­
i s t o c z y ł w  p r a w i e  c o d z i e n n i e  p o w t a r z a j ą c e  s i ę  a w a n t u r y ,  
k ł ó t n i e , a  n a w e t b ó j k i . I w  t y m  w y p a d k u  s t r o n y  b ę d z i e  
p o d o b n o  g o d z i ł s ą d , a  p o l i c j a  p r o w a d z i d o c h o d z e n ia  z a  
z a m i e s z a n i e . A  z a  t e g o  r o d z a j u  p o s t ę p o w a n ie  s z a n t a ż o w e  
g r o z i a r t . 2 5 . k . k  k t ó r y  m ó w i : „ k t o  p r z e m o c ą  l u b  g r o ź b ą  
b e z p r a w n ą  z m u s z a  i n n ą  o s o b ę  d o  d z i a ł a n i a , z a n i e c h a n i a  
l u b  z n o s z e n i a , p o d l e g a  w i ę z i e n i u  d o  l a t  2  l u b  a r e s z t u  d o  
l a t  2 .

Ujęcie jroźnej szajki złodziejskiej.
Rumień. W  p a ź d z i e r n i k u  u b r o k u , d o n o s i l i ś m y  

o  k r a d z ie ż y  g a r d e r o b y  d o k o n a n e j n a  s z k o d ę  r o l n i k a  U ł a -  
n o w s k i e g o  J u l j a n a . W s tę p n e  d o c h o d z e n i a  n i e  d a ł y ż a d ­
n e g o  r e z u l t a t u . O b e c n i e  p o  3  m i e s i ą c a c h  p o l i c j a w  L u ­

b a w i e  w p a d ł a  n a  ś l a d  t e j k r a d z i e ż y , z a j m u j ą c u k r a w c a  

G ó r z y ń s k i e g o  w  P r ą tn i c y  p r z e r o b i o n ą  z j m ę s k i e g o  p ł a s z c z a  
k u r t k ę , k t ó r ą  d a ł s o b i e  s z y ć  s y n  n i e j . D y z y r . g a  z  K u r z ę t ­
n i k a , p r a c u j ą c y  w  T a r g o w is k u . P o  n i t c e , d o s z ł a n a s z a  
d i e l n a  p o l i c j a  w  k r ó t k i e m  c z a s i e  d o  k ł ę b k a . D z i ę k i s p r y ,  
t o w i p o s t e r . J ę d r a s i a k a  z  D ę b ie n i a  i K a c z m a r k a  z L u b a ­

w y , p r z y  p r z e p r o w a d z a n iu r e w i z j i p r z e z p i e r w s z e g o u  
D y z y n g a  w  K u r z ę t n ik u , z n a l e z i o n o  d a l s z e  c z ę ś c i g a r d e r o ­
b y , a  p r z y  p r z e p r o w a d z a n i u  r e w i z j i p r z e z  d r u g i e g o  u  n i e j .  
W o j n o w s k i e g o  L e o n a  ( s z w a g i e r  D y z y n g a )  w  Ł ą ż y n i e ,  z n a ­

l e z i o n o  z a b i t ą  g ę ś , s c h o w a n ą  w e  w o r k u  w  s i a n i e , a  k t ó r a  
j a k  o k a z a ło , p o c h o d z i ł a  z  k r a d z i e ż y  z  w ł a m a n i e m , d o k o ­
n a n e j n a  s z k o d ę  r o l n . D r a s z e w s k ie g o  z T r u s z c z y n . |T a k  
w  j e d n y m  j a k  i w  d r u g i m  w y p a d k u , p o s z k o d o w a n i r o z ­
p o z n a l i s w o je  r z e c z y  z  c a ł ą p e w n o ś c i ą , a c z k o l w i e k n i e  
w s z y s t k i e  z o s t a ł y  o d n a l e z i o n e . P o n i e w a ż  D y z y n g i j e g o  
ż o n a  A n a s t a z j a , j a k  r ó w n i e ż  W o j n o w s k i  s ą  n i e p o p r a w n y ­

m i r e c y d y w i s t a m i . P o l i c j a  o s a d z i ł a  i c h  w  a r e s z c i e . W o j u ,  
m a  n a  s u m i e n i u  w i e l e  i n n y c h  k r a d z i e ż y  d r o b i u . C h a r a k -  

t e r y s ty c z n e m  j e s t , ż e  o d  c h w i l i o s a d z e n i a t e j s z a j k i w  
w i ę z i e n i u  ś l e d c z e m  i l o ś ć  k r a d z ie ż y  p o p e ł n i a n y c h w  l u t .  

o k o l i c y  s p a d ł a  p r a w i e  ż e  d o  z e r a .

Poświęcenie nowe] szkoły niemieckiej w pow. 
brodnickim.

Brodnica P r z e d  k i l k u n a s tu  d n i a m i o d b y ł o  

s i ę  w  K o n o j a d a c h  w  p o w ie c i e b r o d n ic k i m  p o ­

ś w i ę c e n ie  n o w e g o  g m a c h u  n i e m i& c k i e j p r y w a t ­

n e j s z k o ły  m n i e j s z o ś c i o w e j . N a  u r o c z y s t o ś c i t e j  

z e b r a ł o s i ę o k o ł o 1 5 0 N i e m c ó w  z  K o n o ja d  i  

o k o l i c y . W  i m i e n iu  C e n t r a ln e g o  N ie m ie c k ie g o  

T o w a r z y s t w a  S z k o l n e g o  p r z e m a w i a ł  d y r .  S c h b n -  

b e c k  z  B y d g o s z c z y . P r o g r a m o w e  p r z e m ó w i e n i e  

w y g ł o s i ł s u p e r i n t e n d e n t B a r c z e w s k i  z  D z ia ł d o ­

w a , w z y w a j ą c  z e b r a n y c h  d o  ś c i s ł e j w s p ó ł p r a c y

z  z a r z ą d e m  g m i n y k o ś c i e l n e j i s z k o l n e j  

m i e c k i e j ) .

( n i

Bojkot żydów i gazet żydowskich.
Grudziądz. O d b y ł o  s i ę t u  z e b r a n i e u r z ę d n i k ó w  

a d m i n i s t r a c j i  w o j s k o w e j  g r u d z i ą d z k i e g o  g a r n i z o n u , k t ó r z y ,  
p o r u s z e n i  d o  g ł ę b i  i o b u r z e n i z  p o w o d u  z b r o d n i  ł ó d z k i e g o  
„ E x p r e s s u  I l u s t r o w a n e g o 4 4 , k t ó r y  d o p u ś c i ł  s i ę  z n i e w a ż e n i a  
n a j ś w i ę t s z y c h  u c z u ć  k a t o l i c k i c h  p r z e z  z a m ie s z c z e n i e k a ­
r y k a t u r y  M a t k i B o s k i e j z D z i e c i ą tk i e m , u c h w a l i l i r e z o ­
l u c j ę , p o s t a n a w i a j ą c  :

1 )  „ S t a ć  n a  s t r a ż y  i b r o n ie  p r z e d  n a p a ś c ią  r z e c z y ,  
k t ó r e  d l a  k a t o l i k ó w  s ą  ś w ię t e , a  t ę p i ć  w s z y s t k o ,  c o  g o d z i  
w  n a s z e  u c z u c i a  r e l i g i jn e ;

2 )  B o j k o t o w a ć ż y d o w s k i „ E x p r e s s I l u s t r o w a n y 4 4  
p r z e z  n i e k u p o w a n i e  g o  ;

3 )  I d ą c  z a  p r z y k ła d e m  s p o ł e c z e ń s t w a m i a s t a G r u ­
d z i ą d z a  o m i j a ć  s k l e p y  ż y d o w s k ie  i k u p o w a ć  w y ł ą c z n ie  w  
f i r m a c h  c h r z e ś c i j a ń s k i c h 4 4 .

O b y  i i n n e  g a r n i z o n y  p o s z ły  w  ś l a d G r u d z i ą d z a .  
1 t o  j a k  n a j p r ę d z e j .

Burzliwa demonstracja bezrobotnych w Lesznie.
Leszno W  L e s z n i e z e b r a ł o  s i ę  d z i s i a j n a  r y n k u  

g r o n o  b e z r o b o t n y c h ,  d o k t ó r y c h  p r z y ł ą c z y l i s i ę r e e m i ­
g r a n c i  z  F r a n c j i . W e z w a n i a  b u r m i s t r z a d o r o z e j ś c i a  s i ę  
d e m o n s t r a n c i n i e  u s ł u c h a l i , w o b e c  c z e g o  p o l i c j a  p r z y s t ą ­
p i ł a  d o  r o z p r o s z e n i a  t ł u m u  p r z y  p o m o c y  g r a n a t ó w  g a z o ­
w y c h . D e m o n s t r a n c i p r z y b r a l i g r o ź n ą p o s t a w ę w o b e c  
p o l i c j i , p o c z ę l i w y r y w a ć  k a m i e n i e  z  j e z d n i i o b r z u c a ć  p o ­

l i c j a n tó w , z  k t ó r y c h  j e d e n  z o s t a ł l e k k o  r a o n y . D o  p o ł u d ­
n i a  p o l i c j a  o p a n o w a ł a  s y t u a c j ę .

Przesunięcie terminu zeznań o dochodzie.
W A R S Z A W A  R o z p o r z ą d z e n i e m  m i n . s k a r b u  z  d n i a  

2 7  s t y c z n ia  b r . t e r m in ,  d o  k t ó r e g o  o s o b y  f i z y c z n e , p r o w a ­
d z ą c e  p r a w i d ł o w o  k s i ę g i h a n d l o w e  l u b  g o s p o d a r c z e  o b o ­
w i ą z a n e  s ą  z ł o ż y ć  z e z n a n i a o d o c h o d z i e , z o s t a ł p r z e s u ­
n i ę t y  w  r o k u p o d a t k o w y m  1 9 3 6  z  d n i a  1 m a r c a n a  1  
k w i e tn i a  1 9 3 6  r .

T e m  s a m e m  r o z p o r z ą d z e n i e m  z o s t a ł p r z e s u n i ę ty  
t e r m i n  p ł a t n o ś c i z a l i c z k i  n a  p o d a te k  d o c h o d o w y  d l a  o s ó b  
w y ż e j w y m i e n i o n y c h  n a  d z i e ń  1  k w i e t n i a  b r .

I n n e  t e r m in y  d l a  s k ł a d a n i a z e z n a ń  p o z o s t a ł y  b e z  
z m i a n  i s ą n a s t ę p u j ą c e : 1 m a r c a  —  z e z n a n i a o  o b r o c i e  
o s ó b  f i z y c z n y c h , n i e  p r o w a d z ą c y c h  k s i ą g  h a n d l o w y c h , 1  
m a j a  z e z n a n i a  o  d o c h o d z i e  i o b r o c i e  o s ó b  p r y w a t n y c h .

Czechosłowacja proponuje arbitraż w sporze 

polsko-czeskim.
P R A G A . Z  P r a g i d o n o s z ą , ź e  w  c i ą g u  b . t y ­

g o d n i a  r z ą d  c z e s k i p r z e ś l e  p o l s k i e m u  M . S . Z .  

n o t ę  z a w i e r a j ą c ą  o d p o w i e d ź  n a  n o t ę  p o l s k ą  z  1  

l i s t o p a d a .

W  n o c i e  t e j r z ą d c z e c h o s ł o w a c k i w y r a ż a  

r a z  j e s z c z e  g o t o w o ś ć  p r z e d ł o ż e n i a  s p o r u  p o l s k o ,  

c z e s k i e g o  L i d z e  N a r o d ó w , a l b o  t e ż  p o d d a n i a  g o  

p o s t ę p o w a n i u  r o z j e m c z e m u .

J a k  w i a d o m o , r z ą d  p o l s k i s t a l e  w s k a z y w a ł  

n a  t o , ż e p o d d a w a n i e s p r a w y  p o d a r b i t r a ż ,  

s t w a r z a j ą c  p r o c e s  p o l s k o - c z e s k i  p r z e d  i n s t a n c ją  

m i ę d z y n a r o d o w ą , t y lk o  z a o s t r z y ł o b y w z a je m n e  

s t o s u n k i , i ż e  j e d y n i e  p r a k t y c z n ą  d r o g ą  d o  p o ­

p r a w y  s to s u n k ó w  s ą s i e d z k i c h  j e s t z m i a n a p o l i ­

t y k i c z e s k i e j  w  s t o s u n k u  d o  m n i e j s z o ś c i p o l s k i e j .

RUCH TOWARZYSTW.
Zebranie Legji Inwalidów Wojsk Polskich

K o ł o  N o w e m i a s t o  o d b ę d z i e  s i ę  w  n i e d z i e l ę d n i a  2  
l u t e g o  z a r a z  p o  n a b o ż e ń s tw i e  w  z w y k ły m  l o k a l u  z e b r a ń  
P o m o r z a n c e . Z  p o w o d u  w a ż n y c h s p r a w  ( m . i n .  s p r a w a  

z n i ż e k  k o l e j o w y c h ) p r z y b y c i e w s z y s t k i c h c z ł o n k ó w  
k o n i e c z n e .  Z a r z ą d .

Kolo Przyjaciół Związku Strzel, w Lubawie 
z a w i a d a m i a , ż e  d n i a  2  l u t e g o  b r . o  g o d z . 1 7 - t e j ( 5  p o p e ł . )  
w  l o k a l u  p . D a k o w s k i e g o  ( H o t e l K o p e r n i k ) w  L u b a w i e  
o d b ę d z ie  s i ę  W a l n e  Z e b r a n i e  c z ł o i k ó w  K o ł a  P r z .  Z w .  S l r z .  
w  L u b a w i e .

W  r a z i e  b r a k u  p r z e p i s a n e j i l o ś c i c z ł o n k ó w ,  p o  u p ł y ­
w i e  p ó ł g o d z i n y  o d b ę d z i e  s i ę  d r u g ie  z e b r a n ie p r a w o m o ­
c n e  b e z  w z g l ę d u  n a  i l o ś ć  o b e c n y c h  c z ł o n k ó w .

Z A R Z Ą D .

Zebrania Kółek Rolniczych na dzień 2 lutego
M r o c z n o o  g o d z . 1 2 - t e j
B o l e s z y n  „  1 5 - t e j
G i e r ł o ż  P o l .  „  1 4 - t e j
Ł ą k o r z  „  1 6 - t e j

W a w r o w ’ i c e o  g o d z . 1 7 - t e j
W o n n a  „ 1 5 - t e j

G r y ź l in y  o  g . 1 8  w  s o b . 1 . 1 1

T r z y  p o k o j e  z  k u c h n i ą  
do wydzierżawienia 

Modrzejewski — Nowemiaste.
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Z ad łu żen ie k ró tk o te rm in o w e  
ro ln ic tw a.

Z ad łu żen ie ro ln ic tw a w k red y c ie k ró tk o te r­
m in o w y m  w y n o si w u d łu g u rzęd o w y ch o b liczeń  
1 m ilja rd 7 2 4 m iljo n y 8 0 0 ty s ięcy z ło ty ch .^ W  
su m ie te j m ieśc i s ię o k o ło  8 0 0 m iljo n ó w  k ró tk o ­
te rm in o w y ch zo b o w iązań ro ln iczy ch o ch a rak ­
te rze zo rg an izo w an y m , czy li są to  zo b o w iązan ia  
zac iąg n ię te  w  p ań s tw o w y ch  b ąd ź  sam o rząd o w y ch  
in s ty tu c jach  f in an so w y ch . R esz ta w ięc  p rzy p a ­
d a n a d łu g i p ry w a tn e .

Parcelacja majątków fundacyjnych.
W  u b ieg ły m  ty g o d n iu n a zeb ran iu g ru p y  

p o s łó w  i sen a to ró w , m in is te r ro ln ic tw a J . P o ­
n ia to w sk i m ó w ił o ak tu a ln y ch zag ad n ien iach  
ro ln y ch . P o ru szy ł o n m ięd zy in n em i b a rd zo  
c iek aw ą sp raw ę fu n d acy j w P o lsce .

P . M in is te r sąd z i, że g d y b y  fu n d ac je ro zp a r­
ce lo w ać n a zasad ach d z ie rżaw y , a w ięc b ez  
n a ru szen ia s ta tu tó w , zaczę ły b y o n e d aw ać o d ­
razo czy s ty d o ch ó d . S p raw ą tą m a s ię za jąć  
m in iste rs tw o  ro ln ic tw a i re fo rm  ro ln y ch .

M in . P o n ia to w sk i p o ru szy ł ró w n ież sp raw ę  
w y k o n an ia re fo rm y ro ln e j. R o zp a rce lo w an o  ju ż  
o k o ło 2 i p ó ł m iljo n a h ek ta ró w , p o zo s ta je je sz ­
cze o k o ło 1 m iljo n a 3 0 0 ty s ięcy h ek ta ró w . N a ­
s tęp n ie p . M in is te r p o ru szy ł sp raw ę u ru ch o m ie ­
n ia z iem i zab ran e j p rzez  p o szczeg ó ln e  in s ty tu c je  
k red y to w e za d łu g i. Jak o zasad ę  p rzy p a rce lac ji 
m ają tk ó w p . M in is te r w y su n ą ł p o szan o w an ie  
p raw a w łasn o śc i.

Moskwa za droga dla dziennikarzy zagranicznych j
M O S K W A D zien n ik a rze zag ran iczn i, p rze j 

b y w a jący w M o sk w ie , d o k o n ali zb io ro w eg o  d e - | 
m arch e w  k o m isa rjac ie sp raw zag ran iczn y ch ,  
ce lem  p rzy zn an ia im p ew n y ch p rzy w ile jó w , j 
zm ie rza jący ch  d o zm n ie jszen ia k o sz tó w u trzy ­
m an ia .

W ie lu k o re sp o n d en tó w  p ism  zag ran iczn y ch  
m u sia ło z rezy g n o w ać z p o b y tu w  M o sk w ie n a -  
sk u tek  p an u jące j tam  d ro ży zn y .

W raz ie g d y b y s taran ia p o zo s ta ły b ez  
sk u tk u , d z ien n ik arze zag ran iczn i p rzen ie ślib y  
s ię z M o sk w y d o R y g i.

Koniec przedwczesnej wiosny
XV Niemczech zaczęły się chłody, śnieżyce 

i... powodzie.
B E R L IN , P o o s ta tn iem n ag lem o c iep len iu  

s ię w  ca ły ch N iem czech  ro zp o czę ły  s ię ch ło d y .  
Z  k ra jó w p o łu d n io w y ch i zach o d n ich R zeszy  
d o n o szą n aw e t o o b fity ch o p ad ach śn ieżn y ch , 
k tó re sp o w o d o w a ły  d u że szk o d y .

W B aw arji sza la ła w czo ra j g w a łto w n a  
śn ieży ca . Z iem ię  p o k ry ła  p ó łm e tro w e j g ru b o śc i  
w arstw a śn ieg u . W sk u tek to p n ie jąceg o śn ieg u  
rzek i g ro źn ie w ezb ra ły , szczeg ó ln ie w W irtem ­
b e rg ii w o d a p o za lew a ła p o la n a o lb rzy m ie j 
p rzes trzen i.

niesłychana profanacja świątyni w Truskolasach.
C Z Ę S T O C H O W A . L u d n o ść o sad y  T ru sk o -  

la sy zo s ta ła d o g łęb i w strzą śn ię ta w ieśc ią , że  
św ią ty n ia w  T ru sk o la sach p o d w ezw an iem św . 
M ik o ła ja zo s ta ła o b rab o w an a i sp ro fan o w an a . 
W  is to c ie d rzw i, p ro w ad zące d o k o śc io ła , b y ły  
o tw arte , k o ro n a z ło ta w  o b raz ie M atk i B o sk ie j  
n ad e rw an a , T ab e rn ak u lu m ro zb ite , a k ie lich y  
p o łam an e , p o n ad to  k o m u n ik an ty  zo s ta ły  częśc io ­
w o zab ran e , częśc io w o ro z sy p an e p o p o sad zce  
i p o d ep tan e . Jed n a z iig u r n a o łta rzu  b o czn y m  
zam azan a je st fa rb ą . P u szk i z o fia ram i m ają  
p o o d ry w an e k łó d k i. N a o łta rzu i o b ru sach  

w id n ie ją ś lad y s tó p .
P rzy b y ły n a m ie jsce p ro fan ac ji, p ro b o szcz ,  

k s . S zn a jd e rsk i, n a w id o k p ro fan ac ji św ią ty n i, 
zem d la ł.

W szy stk o to w y w arło tak w zb u rza jące  
w rażen ie n a lu d n o śc i, p rzy b y łe j lic zn ie w sk u tek  
d n ia ta rg o w eg o , iż p rzy sz ło d o za jść , b o w iem  
ch rześc ijan ie sąd z ili, że p ro fan ac ji k o śc io ła d o ­
k o n a li ży d z i. R o zesz ły s ię p o g ło sk i, że m iała  
to b y ć zem sta za w rzu cen ie p e tard y d o sy ­

n ag o g i.
T łu m  w ieśn iak ó w z K ło b u ck a i K rzep ic  

zd em o lo w a ł s trag an y i p o w y b ija ł szy b y w  w ie ­

lu d o m ach .

A k ad em ja k u czc i
Marszalka Piłsudskiego w Neapolu.

W  N eap o lu (W ło ch y ) o d b y ła s ię w ty ch  
d n iach u ro czy s ta ak ad em ja , p o św ięco n a u czcze ­
n iu p am ięc i P ierw szeg o M arsza łk a P o lsk i, Jó ­
ze fa P iłsu d sk ieg o .

W  w ielk ie j sa li m ie jsco w eg o m u zeu m n a ­
ro d o w eg o , zg ro m ad z ili s ię p rzed s taw ic ie le w ład z  
p o lity czn y ch , w o jsk o w y ch , d u ch o w n y ch i ad ­
m in is tracy jn y ch o raz lic zn a p u b liczn o ść . P o d ­
czas ak ad em ji w y g ło szo n e zo s ta ły  p rzem ó w ien ia ,  
o b razu jące ży c ie i czy n y M arsza łk a P iłsu d s ­
k ieg o . P rezy d ju m k o m ite tu o rg an izacy jn eg o  
ak ad em ji, w y sła ło d o am b asad y p o lsk ie j w  
R zy m ie d ep eszę z w y razam i czc i i h o łd u d la  
p am ięc i M arsza łk a P iłsu d sk ieg o  o raz p rzy jaźn i 
d la n a ro d u p o lsk ieg o .

Szpital czy placówka germanizatorska?
Gdynia S p o łeczeń s tw o p o lsk ie  n a P o m o rzu  

je s t w y so ce zan iep o k o jo n e d z ia ła ln o śc ią  g e rm a-  
n iza to rsk ą p e rso n e lu n iem ieck ieg o szp ita la  
„A u g u ste -V ic to ria ‘ - w P u ck u , u p raw ian ą p o d  
p ła szczy k iem  d z ia ła ln o śc i ch a ry ta ty w n e j. M ian o ­
w icie w sp o m n ian y p e rso n e l szp ita la , sk ład a jący  
s ię z d jak o n is n iem ieck ich , zap rasza d o szp ita ­
la —  g łó w n ie w  d n i n ied z ie ln e i św ią teczn e  
d z iec i p o lsk ie n a p o g ad an k i. D ziec i te o b d a ro ­
w u je s ie cu k ierk am i, sp ro w ad zo n em i m aso w o  
z G d ań sk a . D iak o n isy zb ie ra ją d z ia tw ę —  w ie ­
k u o d 4 d o 1 2 la t —  w  sp ec ja ln y m p o k o ju , 
częs tu ją ją cu k ie rk am i i o p o w iad a ją je j w  
ję zy k u n iem ieck im  —  b a jk i i h is to ry jk i, p rze -  

p ła tan e często p o w ieśc iam i i p io sen k am i o d z i­
s ie jszy ch N iem czech .

Z an iep o k o jo n a p o w y ższem fak tem , św iad ­
czący m  o n ie s ły ch an y m tu p ec ie i b ezcze ln o śc i 
N iem có w  n a P o m o rzu , o p in ja p o lsk a sp o d z iew a  
s ię , że m ia ro d a jn e czy n n ik i p ań s tw o w e p o lsk ie  
z lik w id u ją tę an ty p ań stw o w ą  ak c ję  i p rzy p o m n ą  
za rząd o w i o raz p e rso n e lo w i szp ita la „A u g u s te - 
V icto ria ‘‘ , że szp ita l p o w in ien ro b ić to , co d o  
n ieg o n a leży , a n ie p o w in ien u p raw iać d z ia ła l­
n o śc i, sp rzeczn e j z e lem en tarn em i zasad am i 
p rzy zw o ito śc i ze s tro n y g o śc ia w o b ec g o sp o d a ­
rza  k ra ju , w  k tó ry m  g o ść  ten  czaso w o  p rzeb y w a .

100 tysięcy Żydów wyjeżdża z Hiemiec.
N O W Y  Y O R K . N a k o n g re s ie  rad y n a ro d o ­

w ej Ż y d ó w  am ery k ań sk ich w S a in t L o u is (w  
St. M isso u ri) s ir H erb e rt S am u e l d e leg a t an ­
g ie lsk i o św iad czy ł, że Ż y d z i b ry ty jscy i am ery ­
k ań scy zg ro m ad zą fu n d u sz w w y so k o ś ii 1 5  
m iljo n ó w  d o la ró w n a s fin an so w an ie em ig rac ji 
z N iem iec 1 0 0 .0 0 0 Ż y d ó w .

B an k ie r F e lik s W artb u rg d o d a ł, że 1 0 m il­
jo n ó w d o la ró w n a ten ce l d o s tarczą Ż y d z i  
am ery k ąń scy , a p o zo s ta łe 5 m iljo n ó w d o la ró w  
Ż y d z i b ry ty jscy .

PROGRAM RADIOWY.
Warszawa — sobota I. II.

6 .3 0 — 8 .2 0 A u d . p o ran n a 1 2 .0 3 D zień , p o ł. 1 2 .1 5 A n d . 
d la szk ó l 1 3 .2 5 C h w ilk a g o sp o d . d o m o w eg o 1 4 .3 0 K o n c . 
1 5 .0 0 K lech d a 1 5 .1 5 — 1 5 .2 0 N asz h an d e l m o rsk i. 1 6 .C 0  
L ek c je ję zy k a fran c . 1 6 .1 5 T ea tr W y o b raźn i 1 6 .4 5  C ala  
P o lsk a śp iew a 1 7 .0 0 T r. N ab o żeń s tw a z O stre j B ram y  
1 9 .4 0 W iad . sp o rt, o g ó ln e 1 9 .5 0 W  d n iu  Im ien in P an a  P re ­
zy d en ta R zeczy p o sp o lite j 2 0 .0 0 K o n ce rt 2 0 .4 5  D zień , w iecz . 
2 0 .5 5 O b razk i z P o lsk i w sp ó łczesn e j 2 1 .C O A u d . d la P o la ­
k ó w  zag ran icą 2 1 .3 0 W eso ła sy ren a 2 2  0 0 W ieczó r o p e re t­
k o w y 2 3 .0 0 — 2 3 .0 5 W iad . m eteo r, d la żeg lu g i p o w ie trz .

Warszawa — niedziela 2. II
9 .0 0 — 1 0 .0 o N ab o żeń s tw o  z k o ść . św . Jan a  w  T o ru n iu  

1 2 .1 5 — 1 4 .0 0 P o ran ek  sy m fo n . ze L w o w a w  p rze rw ie o g . 
1 3 .0 0 T ea tr W y o b raźn i 1 4 .0 0 H u m o resk a 1  i.2 5 S łu ch o w is ­
k o 1 6 .o o O p o w iad an ie d la d z iec i 1 6 .1 5 S o n a ta  sk rzy p co w a  
1 6 .4 5 C ała P o lsk a śp iew a 1 7 .0 0 M u z . tan . ‘ I7 .4 o W arsz . 
m ig aw k i reg jo n . 1 7 .5 5 Z ag ad k a m u zy czn a z n ag ro d am i  
1 8 .3 o S łu ch o w isk o 1 9 .4 5 n o w o śc i lite rack ie 2 o .o o K o n ce rt  
2 o .4 5 W y ją tk i z p ism  J . P iłsu d sk ieg o 2 o .5 o D zień , w iecz . 
2 1 .o o N a W eso łe j L w o w sk ie j F a li 2 1 .3 o F e lje to n 2 1 .4 5  
au d , k o n k u rso w a 2 2 ,© 5 T ań czy m y 2 3 ,o o W iad m eteo r.

Giełda zbożowa w Poznaniu

N o to w an ia z d n ia 2 9 . I

Ż y ło n o w e i zd ro w e
P szen ica
Jęczm ień b ro w aro w y
Jęczm ień jed n o lity ’
O w ies
O tręb y ży tn ie
O tręb y p szen n e (g ru b e )
O tręb y (ś red n ie)
G o rczy ca
G ro ch V ik to rja .
G ro ch F o lg ę ra

1 9 5 6 Z a 1 0 0 k g . p łaco n o

1 2 .2 5 -  1 2 ,5 0  
1 8 ,2 5 -1 8  5 0  
1 4 ,2 5 — 1 5 ,2 5  
1 3 ,7 5 -1 4 ,2 5  
1 4 .0 0 -1 4 ,2 5

9 ,7 5  -  1 0 ,2 5
1 1 ,0 0 - 1 1 .5 0  
0 0 ,0 0  -  0 0 ,0 0  
0 0 ,0 0  -  0 0 ,0 0  
2 4 ,0 0  -  2 9 ,0 0  

2 2 ,0 0 -  2 4 ,0 0

R ed ak to r o d p o w ied z ia ln y : A n to n i M ilo szew sk i w  N o w em m ieśc ie n . D rw  

W y d aw ca : C ele s ty n M ilo szew sk i w N o w em n iicśc ie n . D rw .

I
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2 Najtańsze Tygodnie2
już tylko do 12. lutego 1936 r.

W  F IR M IE  

„BŁAWAT11 B. Gęstwicki 
T E L . N R . 7 5  NOWEMIASTO N. DRWĘCĄ R Y N E K  1 7 .

Nadzwyczajna okazja taniego zakupu. Proszę zwiedził mój skład bez przymusu kupna

N ap ew n o  k ażd y s ię p rzek o n a o d o b o ro w y ch to w arach p o  rzeczy w iśc ie  
bajecznie niskich cenach. P ro szę ró w n ież zw ró c ić u w ag ę n a o k n a w y staw o w e .

Kilka przykładów:
B lu zk i d am sk ie d z ian e  
P o d s tan ik i d am . try k . 
T ry k o ty d la d z iec i  
S z lu fe ry k o l. z im o w e  
R efo rm y d am sk ie try k . 
H alk i d am sk ie b ia łe  
R ęk aw iczk i d am sk . sk ó rk . 
T o reb k i d am . k o l. sk ó r. 
P o ń czo ch y d am sk . p a ten t  
P o ń czo ch y d z iec . „  
U b ran k a ch ło p , d z ian e  
C era ty  m etro w e

„Towaru kosz za mały grosz".

jn ż o d 1 ,6 5 z ł K aftan y  m ęsk ie try k o t. ju ż o d

» 9) 1 .0 0 ■ K aleso n y m ęsk ie try k . 99 99

» 9f 0 ,9 0 K o szu le m ęsk ie d z ien n e 99 99

H 99 0 ,8 0 B K ap e lu sze „ 99 99

99 99 1 ,6 5 C cap k i  „ 99 99

99 99 2 ,5 0 » g C zap k i ch ło p . •> 99

99 99
2 ,5 0 S p o d n ie m ęsk ie ca jg . 99 99

99 99 • ,5 0 S p o d n ie m ęsk ie k o rd 99 »»

99 99 0 ,5 0 K u rtk i z im o w e ( ju p y ) m ęsk . 99

99 99 0 ,3 5 P ła szcze m ęsk . z im o w e ju ż 99 99

99 2 ,0 0 D ery  n a k o n ie trw a łe „ 99 99

99 99 2 ,1 0 99
P ara so le ró żn e fa so n y „ 99 99

2 ,6 5 z ł 
1 ,7 0 „  
2 ,25 „  
2 ,5 0 „  
0 ,5 0 „  
0 ,4 5 „  
2 ,0 0 „  
3 ,6 0 ., 
8 ,C O „  
9 ,0 0 „
8 ,5 0 „  
3 ,6 0 „

Resztki za
Pozostałe towary zimowe i konfekcja niżej ceny kosztu.

P o za tem  zaw sze w  w ie lk im  w y b o rze n o w o ść  i w  jed w ab iach i w ełn ach d am sk ich . 
N ie m n ie j p rzez korzystny zakup p o lecam  to w ary welnianne na ubrania męskie 
o raz g o to w e ubrania, płaszcze m ęsk ie , d am sk ie i futra. R ó w n ież zaw sze m am n a  
sk ład z ie wielki w y b ó r chustek w ełn ian y ch i p lu szo w y ch o s ta tn ie ju ż od 5.75 zł.

Więc chcesz kupić coś taniego i dobrego — spiesz do

„BŁAWATU“ B. GĘSTWICKIEGO.

bezcen.

Ś c iś le s ta łe cen y  1 D u ży o b ró t m ały zy sk ! W ie lk i w y b ó r!

i
1

i
I 
I

WIELKA

Z ab aw a K arn aw a ło w a  I 
Ochotniczej Straży Pożarnej w Tylkach

o d b ęd z ie  s ię  F

w niedzielę dnia 2 lutego br. 8
na sali p. Wolszczaka.

P R Z E D  Z A B A W Ą  |

PRZEDSTAWIENIE TEATRALNE J

P o czą tek o g o d z in ie 1 8 -te j.

- —  P rzy g ry w ać b ęd z ie d o b o ro w a o rk ie s tra . —  —  I 
N a m ie jscu o b fity b u fe t w łasn y .  |

F O R M U L A R Z E

posiada stale na składzie

Drukarnia : —: Księgarnia

B . M ilo szew sk i - N o ^ em ias to
T e le fo n N r. 5 9  R y n ek N r. 1 9

W niedzielę dnia 2 intego o d b ęd z ie s ię  
n a sa li p . C ieszy ń sk ieg o w M ały ch łk iłó w k aeh

W ie lk a Z ab aw a K arn aw a ło w a
Stow. Rodziny Policyjnej

P o czą tek o g o d z . 1 8 . P rzy g ry w ać b ęd z ie  
orkiestra smyczkowa.

G r o m i c e
p o leca

B. MILOSZEWSKI - Nowemiasto Rynek 19.

Ł



Rok III. Nr- 5-GFEDCBA

D o d a t e k  R o l n i c z y
EWANGELJA

na niedzielę Starozapustną

z a p i s a n a  u  ś w , M a t e u s z a  r o z d z . 2 0 , w . 1 — 1 6 .

W  o n  c z a s : M ó w i ł  J e z u s  u c z n i o m  s w o i m  

t ę p r z y p o w i e ś ć ; Z k r ó l e s t w e m  n i e b i e s k i e m  

r z e c z  m a  s i ę  p o d o b n i e , j a k  z p e w n y m  g o s p o ­

d a r z e m , k t ó r y  w c z e s n y m  r a n k i e m  w y s z e d ł n a ­

j ą ć  r o b o t n i k ó w  d o  w i n n i c y  s w e j . Z g o d z i w s z y  

z a ś  r o b o t n i k ó w  p o  d e n a r z e  n a  d z i e ń , p o s ł a ł  i c h  

d o  w i n n i c y  s w o j e j . A  g d y  w y s z e d ł o k o ł o g o ­

d z i n y  t r z e c i e j , u j r z a ł i n n y c h , k t ó r z y  s t a l i n a  

r y n k u  b e z c z y n n i e , i m  t a k ż e  p o w i e d z i a ł : I d ź c i e  

i w y  d o  w i n n i c y  m o j e j , a  c o  b ę d z i e s ł u s z n a ,  

d a m  w a m . A  o n i p o s z l i . —  1 z n ó w  w y s z e d ł  

o k o ł o  s z ó s t e j i d z i e w i ą t e j g o d z i n y i p o d o b n i e  

p o s t ą p i ł . A  g d y  o k o ł o  g o d z i n y  j e d e n a s t e j w y ­

s z e d ł , i z n a l a z ł i n n y c h  s t o j ą c y c h ,  r z e k ł d o n i c h :  

D l a c z e g o  t u  s t o i c i e  d z i e ń  c a ł y  b e z c z y n n i e ?  P o ­

w i a d a j ą  m u : N i k t n a s  n i e  n a j ą ł . M ó w i d o  n i c h  

I d ź c i e  i w y  d o w i n n i c y  m o j e j . —  G d y  z a ś  

w i e c z ó r  z a p a d ł , r z e k ł p a n  w i n n i c y  d o  s w e g o  

r z ą d c y ; Z w o ł a j r o b o t n i k ó w , i o d d a j  i m  z a p ł a t ę ,  

z a c z y n a j ą c  o d  o s t a t n i c h  a ż  d o  p i e r w s z y c h . P r z y ­

s t ą p i l i  z a t e m  c i , k t ó r z y  p r z y b y l i o  g o d z i n i e  j e ­

d e n a s t e j i o t r z y m a l i  p o  d e n a r z e . A  g d y  n a d e ­

s z l i i p i e r w s i , s ą d z i l i , ż e w i ę c e j d o s t a n ą ; a l e  

i o n i o t r z y m a l i  p o  d e n a r z e . O d e b r a w s z y  z a ś .  

s z e m r a l i p r z e c i w  g o s p o d a r z o w i , m ó w i ą c : C i  

o s t a t n i  j e d n ą  g o d z i n ę p r a c o w a l i , a z r ó w n a ł e ś  

i c h  z  n a m i ,  k t ó r z y ś m y  z n o s i l i  c i ę ż a r  d n i a  i  s p i e ­

k o t ę . A l e  o n  o d e z w a ł s i ę  d o  j e d n e g o  z n i c h  

i r z e k ł : P r z y j a c i e l u ,  k r z y w d y  c i  n i e  w y r z ą d z a m  

—  c z y ż  n i e  z g o d z i ł e ś  s i ę  z e  m n ą z a d e n a r a  ?  

Z a b i e r z ,  c o  t w o j e ,  a  i d ź ; c h c ę  t e ż  i t e m u  o s t a t ­

n i e m u  d a ć , j a k o  i t o b i e . A l b o ż  n i e w o l n o  m i  

u c z y n i ć  t e g o , c o  c h c ę  ? C z y ż  k r z y w o  p a t r z y s z ,  

ż e m  j a  d o b r y ? T a k  t o  o s t a t n i  b ę d ą  p i e r w s z y ­

m i , a  p i e r w s i o s t a t n i m i ; a l b o w i e m  w i e l u  j e s t  

w e z w a n y c h , a l e  m a ł o  w y b r a n y c h .

Wykład.
W  d a w n y c h w i e k a c h o b c h o d z o n o w i e l k i  

p o s t , p o p r z e d z a j ą c y  W i e l k a n o c , n i e  s z e ś ć , l e c z  

d z i e w i ę ć  t y g o d n i p r z e d u r o c z y s t o ś c i ą  P a s c h y .  

N i e d z i e l a  d z i s i e j s z a  b y ł a  w  o w e  c z a s y  n i e d z i e l ą  

z a p u s t n ą . S t ą d  n a z w a  t e j n i e d z i e l i  a ż  d o  c z a s u  

o b e c n e g o :  S t a r o z a p u s t n a . K o ś c i ó ł ś w i ę t y  r o z ­

p o c z y n a  o d  d z i s i e j s z e j n i e d z i e l i j u ź  c z a s  p o k u t y .  

K o l o r  s z a t k o ś c i e l n y c h  j e s t  f i o l e t o w y , w  p a c i e ­

r z a c h  k a p ł a ń s k i c h  o p u s z c z a  s i ę  r a d o s n y  h y m n  

d z i ę k c z y n n y  T e  D e n m , a w e M s z y  ś w . n i e  

ś p i e w a  s i ę  G l o r i a . R o z u m i e m y  p r z e t o , d l a c z e g o  

w  d z i s i e j s z ą  w ł a ś n i e  n i e d z i e l ę c z y t a K o ś c i ó ł  

B o ż y  e w a n g e l j ę  o t a k  p o w a ż n e j t r e ś c i . B ó g  

p r z e d s t a w i o n y  w  p r z y p o w i e ś c i  j a k o  g o s p o d a r a ,  

k t ó r y  n a j m u j e  r o b o t n i k ó w  d o w i n n i c y  s w o j e j .  

I s t o t n i e  B ó g  o  r o z m a i t e j g o d z i n i e , t o  j e s t w  

r o z m a i t y c h  c z a s a c h  i e p o k a c h , j a k o  t o  z a  ż y c i a  

N o e g o ,  A b r a h a m a , M o j ż e s z a , p a t r y a r c h ó w  i p r o ­

r o k ó w ,  a l b o  z a  d n i C h r y s t u s a  P a n a  i A p o s t o ł ó w  

p o w o ł y w a ł r o b o t n i k ó w  d o  s w o j e j w i n n i c y , t o  

z n a c z y  l u d z t i d o  K o ś c i o ł a . T u  m i e l i p r a c o w a ć  

i w y s ł u g i w a ć  s o b i e  z a p ł a t ę  h o j n ą , c h w a ł ę n i e ­

b i e s k ą .

A l e  p o w o ł a n i e  s a m o  n i e o z n a c z a  j e s z c z e  

z b a w i e n i a . Ż y d z i o d p o c z ą t k u p o w o ł a n i d o  

w i n n i c y  P a ń s k i e j c z y l i d o  K o ś c i o ł a . A l e n a  

s z c z o d r o b l i w ą  z a p ł a t ę  s o b i e  n i e  z a s ł u ż y l i , w i ę c  

z o s t a l i o d r z u c e n i . A  p o g a n i e , p ó ź n i e j p o w o ł a ­

n i , w s p ó ł p r a c o w a l i c h ę t n i e  z  ł a s k ą  B o ż ą  i z a ­

s ł u ż y l i  s o b i e  n a  w y b r a n i e .

L ę k a j m y  s i ę  w i ę c  i m y  o d r z u c e n i a z a  n i e ­

w i e r n o ś ć  d l a  ł a s k i B o ż e j , a o w s z e m  p r a c u j m y  

g o r l i w i e  w  w i n n i c y  P a ń s k i e j , w s p ó ł d z i a ł a j m y  z  

B o ż e m  p o w o ł a n i e m , a b y ś m y  n i e  s t r a c i l i p r a w a  

d o  w i e c z n e j z a p ł a t y .

Modlitwa kościelna. P r o s i m y  c i ę , P a n i e ,  

w y s ł u c h a j m i ł o ś c i w i e  m o d l i t w y l u d u  T w e g o ,  

a b y ś m y , k t ó r z y  z a  g r z e d h y  s w o j e  s p r a w i e d l i w ą  

p o n o s i m y  c h ł o s t ę , n a  c z e ś ć  i m i e n i a  T w e g o  m i ­

ł o s i e r n i e  o c a l e n i z o s t a l i . P r z e z  P a n a n a s z e g o  

J e z u s a  C h r y s t u s a . A m e n .

Spółdzielczość rolnicza rozwija się.
W  c i ą g u  m i e s i ą c a  g r u d n i a  1 9 3 5  r . d o  Z w .  

S p ó ł d z i e l n i R o l n i c z y c h  i Z a r o b k o w o - G o s p o d a r -  

c z y c h  p r z y s t ą p i ł o  3 9  n o w y c h  s p ó ł d z i e l n i , w  t e m :  

3 4  s p ó ł d z i e l n i o s z c z ę d n o ś c i o w o - p o ż y c z k o w e , 8  

s p ó ł d z i e l n i m l e c z a r s k i c h , 5  r o l n i c z o - h a n d l o w y c h  

i 1  r z e m i e ś l n i c z a . W o b e c  t e g o  s t a n  s p ó ł d z i e l n i  

Z w i ą z k u  p r z e d s t a w i a  s i ę  n a k o n i e c r o k u  1 9 3 5  

n a s t ę p u j ą c o : s p ó ł d z . o s z c z ę d n o ś c i o w o - p o ż y c z k o ­

w y c h  3 3 2 2 , m l e c z a r s k i c h  9 7 9 , r o l n i c z o - h a n d l o ­

w y c h  5 5 3 , r ó ż n y c h  9 4 . R a z e m  d o  Z w i ą z k u  n a ­

l e ż a ł o  4 . 9 4 8  s p ó ł d z i e l n i .  Ż y w y  r u c h  z a ł o ż y c i e l s k i  

o b e j m u j ą c y  g ł ó w n i e  i p ó ł d z i e l n i e r o l n i c z e , j e s t  

o b o k  j e d n o c z e s n e g o  s i l n e g o  r o z w o j u  w i e j s k i e g o  

r u c h u  s p ó ł d z i e l c z e g o  s p o ż y w c ó w  j e s z c z e  j e d n y m  

d o w o d e m , ż e a p a t j a w s i n a l e ż y j u ź  d o  

p r z e s z ł o ś c i .

Wielka konferencja gospodarcza.
W  l u t y m  m a  s i ę o d b y w a ć p o d p r z e w o d ­

n i c t w e m  w i c e p r e m j e r a K w i a t k o w s k i e g o  k o n f e ­

r e n c j a  g o s p o d a r c z a , w  k t ó r e m  w e z m ą u d z i a ł  

p r z e d s t a w i c i e l e  o r g a n i z a c y j g o s p o d a r c z y c h  ( i z b y  

r o l n i c z e , p r z e m y s ł o w e  i t . d . ) C e l e m  t e j k o n ­

f e r e n c j i b ę d z i e  w s z e c h s t r o n n e  p r z e d y s k u t o w a n i e  

c a ł o k s z t a ł u  s p r a w  g o s p o d a r c z y c h  k r a j u  i u s t a ­

l e n i e  m e t o d  z d o l n y c h  n a j s k u t e c z n i e j u s u n ą ć  t r a ­

p i ą c e  b o l ą c z k i .

Zadłużenie rolnictwa.
Z a d ł u ż e n i e  r o l n i c t w a  p o l s k i e g o  w  k r e d y c i e  

k r ó t k o t e r m i n o w y m  j e s t n a  p o d s t a w i e  s a t y s t y k i ,  

p r o w a d z o n e j  s w e g o c z a s u  p r z e z M i n i s t e r s t w o  

S k a r b u , s z a c o w a n e  n a  1 . 7 2 4 , 8  m i l j o n ó w  z ł o t y c h .  

W  s u m i e  t e j m i e ś c i s i ę o k o ł o  8 0 0  m i l j . z ł o t y c h  

k r ó t k o t e r m i n o w y c h  z o b o w i ą z a ń  r o l n i c z y c h  o  c h a ­

r a k t e r z e z o r g a n i z o w a n y m . R e s z t a z a d ł u ż e n i a  

k r ó t k o t e r m i n o w e g o  p r z y p a d a  n a  k r e d y t n i e z o r -  

i g a n i z o w a n y .



Czy to naprawdę ulgi ?.GFEDCBA

Ulgi, które wieś otrzymuje, przychodzą naj­
częściej zapóźno. Jeśli mowa np. o ulgach od­
dłużeniowych—  to ulgi te przychodzą wtenczas, 
kiedy dłużnik jest całkowicie wyczerpany, że 
już z niego nic wyciągnąć nie można. A po 
drugie, czy są one naprawdę ulgą? Nie. To jest 
dopisywanie zaległych procentów i różnych 
kosztów manipulacyjnych do sumy długu, który 
w stosunku do produktów rolnych i hodowla­
nych jest dziś o jakieś 70 proc, za wysoki. Bo 
rolnik, który pożyczył w roku 1928 na kupno 
krowy 500 zł., teraz musi sprzedać 5 takich krów 
na te 500 zł. długu, lecz go jeszczeinie spłaci, 
bo od roku 1928 do 1934 r, ma obliczone procen­
ty. Stopa procentowa przeciętnie wynosiła 12 
proc, co za sześć lat uczyni 360 zł jeśli rolnik 
długu nie spłacał, to owa suma 500 zł. wzrosła 
najmniej do 860 zł. (najmniej, bo również do 
narastających procentów był obliczony procent)* 
I to teraz rolnik ma stosować ulgową stopę 
procentową — 4,5 proc., co do sumy 860 zł. 
uczyni rocznie 38 zł. i 70 gr. Tu musimy sobie 
uprzytomnić, że ten rolnik pomimo różnych ulg 
płaci rocznie 38 zł. 70 gr. tytułem procentów 
•od krowy, która jest niewiele wiecej warta jak 

100 zł.
I tu się dzieje niesprawiedliwość wielka i 

krzywda dla rolnika.
I to jest jedną z przyczyn nędzy wsi. Po­

średnio na tem cierpią, a często i załamują się 
instytucje kredytowe, bo długi sprytem kapita- 
listycznem wyśrubowane, stały się nierealne 
do wykonania. Pomimo różnych papierowych 
ulg, gdy nie będą zastosowane radykalne środ­
ki zdążające do dostosowania długu do cen pro­
duktów rolnych (bo złota wieś nie produkuje) 
zamęczą rolnictwo i położą instytucje finanso­
we, które służą wsi. Należy dążyć do zlikwi­
dowania tego stanu, jaki powstał nie z winy 
rolnika, to jest do obniżenia długów i zastoso­
wania takich procentów, jakie faktycznie można 
wyciągnąć z gospodarstwa.

Należność Lanabanku.
Jak się dowiadujemy zapadły na terenie 

powiatu lubawskiego wyroki zasądzające dłuż­
ników na płacenie renty Landbankowi w Ber­
linie Tow. Akc. Na podstawie tych wyroków ad­
wokat Landbanku wezwał dłużników do płace­
nia zaległości, twierdząc, że należności Land­
banku są na podstawie art. 7 rozp. Prez. R. P. 
z dnia 24 października 1934 r. (Dz. U. R. P. 
Nr. 94 poz. 841) wyłączone z pod stosowania 
ulg wynikających z rozporządzenia o konwersji 
i uporządkowaniu długów rolniczych.

Ponieważ twierdzenie takie nie jest zgodne 
z brzmieniem przepisów ustaw oddłużeniowych  
a w szczególności z dekretem Prezydenta R. P. 
z dnia 30 września 1935 r. (Dz. U. R. P. Nr. 71 
poa. 449) mocą którego w art. 7 dekretu 841 w 
punkcie 3 skreślone zostały słowa ,.u m ó w 
o rentę wymowę i wymiar“, powiadamia się 
wszystkich zainteresowanych rolników, że wie­
rzytelności Landbanku należy traktować tak 
samo, jak wszelkie inne prywatne długi rolne. 
Gdyby zatem Landbank zamierzał lub już wdro­
żył egzekucję do majątku swoich dłużników  
rolnych, o zapłatę zaległości, powstałych przed 
1. VII. 1932 r. należy kierować sprawy do urzę­
dów rozjemczych z wnioskiem po myśli art. 8 

dekretu 841.
Bliższych informacji udziela T. R. P.

Najważniejsze wskazówki 

rolnicze dla powiatów :

Brodnic^, Lubawa, i Działdowo.
Podobnie jak w roku ubiegłym. Pomorska 

Izba Rolnicza podaje szereg wskazówek, doty­
czących doboru najwłaściwszych odmian roślin 
uprawnych, odpowiedniego nawożenia pod nie, 
oraz zabiegów uprawowych i pielęgnacyjnych.

Oziminy
Przy życie zagadnieniem najważniejszem  w 

porze wiosennej będzie sprawa pogłównego za­
silenie go nawozami sztucznemi, zwłaszcza zaś 

azotowymi.
W większości wypadkach w razie dobrego 

przezimowania, żyto po dobrych przedplonach, 
jak koniczyna mieszanka zbożowa, strączkowe 
na zielono lub na ziarno, groch, peluszka, wyka, 
lub też w stanowisku na oborniku, wiosennego 
zasilenie nawozami sztucznymi nie potrzebuje 
i nie opłaca go. Natomiast uszkodzone przez 
mrozy lub w polach odleglejszych od obornika 
i po gorszych przedplonach jak rośliny kłosowe, 
a zwłaszcza zaś po owsie, wymaga pogłównego 
nawożenia wiosną i opłaca je, o ile naturalnie 
jesienią nie zostało już zasilone nawozami 

sztucznemi.
Wykazały to doświadczenia przeprowadzo­

ne w takich właśnie warunkach w szeregu 
miejscowości, w wymienionych powiatach. Daw­
ka 100 kg na ha (50 f. na mg. mgd.) saletry 
wapieniowej, podnosiła plony ziarna i żyta o 
400 kg i słomy o 500 kg z ha. W razie wiosen­
nego nawożenia żyta saletrą, należy ze względu 
na szybki jego rozwój wiosną, nawożenie to za­
stosować możliwie wcześnie, jeszcze nawet przed 

ruszeniem żyta.
Pszenica na omawianym terenie siewna jest 

z reguły w stanowisku na oborniku, lub po ro­
ślinach strączkowych na oborniku. Normalnie 
więc jej wymagania pokarmowe są dostatecznie 
zaspokojone. Jedynie w wypadkach uszkodzenia 
jej przez mrozy wskazanem jest zasilenie jej 
dawką 80—190 kg na ha (40 -50 f. na mg. mgd.) 
saletry wapniowej, celem spowodowania silniej­
szego krzewienia się pszenicy. Takie nawożenie 
saletrą łącznie z bronowaniem może jeszcze 
pszenicę, nawet srlnie przez mrozy uszkodzoną, 
uratować.

Owies.
Owies nie ma wielkich wymagań co do gle­

by i przedplonu, natomiast potrzebuje on dużej 
ilości wilgoci w glebie. Z tego też powodu sie­
wany być winien jaknajwcześniej dla wyzys­
kania zapasów wilgoci z zimy i zasadniczo na 
orkach przedzimowych. Uprawa wiosenna ogra­
niczy się wówczas do włóki, kultywatora i bro­
ny, a w razie dobrego przemarznięcia roli w 
ciągu simy, do samej tylko brony. Siać należy 
ziarno dorodne, zdrowe, dobrze doczyszczone i 
dość gęsto 160—180 kg. na ha (80 do 90 f. na 
mg. mgd.).

Na podstawie wyników szeregu przeprowa­
dzonych doświadczeń odmianowych do siewu 
polecić można odmiany Sobierzyński 
i Zwycięzca.

Owies w stanowiskach po okopowych na 
oborniku, przy obecnych cenach nawożenia 
sztucznego nie opłaca. Natomiast w polach da­
lekich od obornika, na końcu płodozmianu a 
zwłaszcza po życie, azotniak użyty przed sie- 

t wem, lub saletra wapniowa albo saletrzak, za-



stosow ane krótko po w zejściu ow sa w daw ce  

100 kg. na ha (50 f. na m g. m gd.) w yw ołują 

dobrze opłacające się nadw yżki plonu ziarna. 

N a glebach słabszych , poza naw ożeniem  azot- 

niakiem  lub saletrą, dobre rezultaty daw ało na ­

w ożenie supertom asyną i so la potasow ą nisko ­

procentow ą w r daw kach po 150 kg. na ha (75 f. 

na m g. m gd.) każdego z tych naw ozów '. W  

szeregu dośw iadcaeń naw ożenie tak ie podw yż ­

szało przeciętn ie plony ow sa o 600 kg. ziarna  

z ha. co zapew niało zupełn ie dobrą opłacalność. 

D odać tu jeszcze należy , iż zam iast azotn iaku  

w daw ce 100 kg. na ha. i supertom asyny w  

daw ce 150 kg. używ ać m ożna supertom asyny  

azotn iakow anej (gotow a m ieszanka azotn iaku i 

supertom asyny) w daw ce 200 kg. na ha. (100 f. 

na m g. m gd.).

Jęczmień

N a glebach om aw ianego terenu jedynem  odpo- 

w iedniem  stanow iskiem  pod jęczm ień są okopo ­

w e na oborniku . U praw a pod jęczm ień pow inna 

być bardzo staranna, a w ięc orka już jesienna, 

a w iosną w łóka, kultyw ator i brony. U nikać 

należy w szelk ich upraw pod jęczm ień , w tedy  

gdy ro la  jest jeszcze niedostatecznie obeschnię­

ta . B ardziej w skazanem jest siew jęczm ienia  

opóźnić choćby o kilka dni, niż upraw iać ro lę  

w stan ie naw et trochę za w ilgotnym . Siać na ­

leży jęczm ień w ro lę już ogrzaną, aby um ożli­

w ić szybkie i rów ne w schody. K w estja doboru  

odpow iedniego ziarna siew nego, zdrow ego i 

dorodnego m a przy jęczm ieniu , zw łaszcza zaś 

brow arow ym , jeszcze w iększe znaczenie, niż  

przy ow sie.

W obec ubóstw a gleb w schodnich pow iatów  

Pom orza, jęczm ień brow arny (odm iany dw urzę­

dow e) w ym aga dodatkow ego naw ożenia sztucz­

nego, naw et w drugim polu po oborniku . D la  

utrzym ania lepszej jakości ziarna brow arnego  

w skazanem  jes zasilen ie jęczm ienia naw ozam i 

•fosforow em i i potasow em i.

W dośw iadczeniach przeprow adzonych w  

kilkunastu m iejscow ościach  naw ożenie superfos-  

fatem  lub supertom asyną  i so lą potasow ą  nisko ­

procentow ą w daw kach po 150 kg. ha. (75 f. 

na m g. m gd.) podnosiło plon ziarna przeciętn ie  

o 500 kg. na ha. N adw yżki te w ięc w obec  

kosztów naw ożenia około 30 zł. na ha (7 5 zł. 

na m g. m gd.) zapew niają i przy obecnych ce­

nach jęczm ienia dobrą opłacolność.

Przy jęczm ieniu pąstew nym (odm iany czte-  

rorzędow e) opłacalność naw ożenia sztucznego, 

w obec niższej jego ceny, jest m niejsza. Jednak  

w w ypadkach, gdy chodzi o produkcję ziarna  

pastew nego na w łasne potrzeby a nie na sprze ­

daż, naw ożenie sztuczne m oże się w tedy  

kalkulow ać.

Pszenica jara

Pszenica jara w  w schodnich pow iatach  Pom o­

rza upraw iana jest w w arunkach w yjątkow ych  

( na skraw kach najlepszych ty lko gleb . W  w y ­

m aganiach sw ych co do gleby i naw ożenia nie  

różni się od jączm ienia brow arnego. W szelk ie  

w ięo w skazów ki om ów ione przy jęczm ieniu od ­

noszą się i do pszenicy jarej. Poza  tern w ym a­

ga ona siew u w cześniejszego niż jęczm ień ,  

choćby naw et w ro lę jeszcze nie ogrzaną  i gęś­

ciejszego, conajm niej 180 kg. na ha (90 f. na  

m g. m gd.). Z odm ia.i w yróżniły się K olben  

H einego na gleby i stanow iska najlepsze, zaś 

ostka H ildebranda i ostka C hłopieka na w arun ­

ki nieco słabsze.

Ziemniaki.

N a roślinę tę zarów no co do upraw y, na ­

w ożenia i doboru odpow iedniej odm iany, pow in­

na być zw rócona specjalna u w  aga. gdyż na  

lekkich glebach zalegających na om al całym  

om aw ianym teren ie jest ona obok żyta, podsta­

w ow ym  płodem  ro lnym .

Stanow isko ziem niaki otrzym ać w inny  zaw ­

sze na oborniku , przyczem ziem niaki w odróż­

nieniu od innych roślin okopow ych n. p. bura­

ków , rów nie dobrze w ykorzystu ją obornik w io­

senny jak i jesienny.

U praw a i pielęgnacja m a na celu  utrzym anie  

pola w czystości, zachow anie w ilgoci w glebie  

i przew ietrzanie jej, co m a zw łaszcza duże  zna­

czenie na glebach m ocniejszych .

N orm alna daw ka obornika zaspakaja w zu ­

pełności potrzeby naw ozow e ziem niaków ' a do ­

datkow e naw ożenie sztuczne w w iększości w y ­

padków  nie daje opłacających się rezultatów '. 

Jedynie gdy ziem niaki upraw iane są na eksport, 

lub jako m aterjał sadzonkow y, kw alifikow any, 

osiągający zatem w yższą cenę od cen m iejsco ­

w ych, płaconych za ziem niaki jadalne lub pa ­

stew ne, naw ożenie ziem niaków  poza obornikiem , 

200— 300 kg na (100— 150 f. na m g m gd) so li 

potasow ej niskoprocentow ej, m oże dać nadw yżki 

opłacalne.

W ybór odm iany uzależnić trzeba od tego  

na jak i cel upraw na się ziem niaki. D o użytku  

w ięc przem ysłow ego, gorzelanego, nadaje się  

dobrze rakoodporna odm iana Parnasia i niera- 

koodporne W oltm any B ańkow skie, na użytek  

zaś jadalne rakoodporne Preussen M odrow a i 

A ckersegen oraz nierakoodporne G isevius M od ­

row a. T a ostatn ia jednakże podlega różnym  

chorobom . O dm iana A okersegen została nie- 

daw no w ybudow ana i w w łaściw ościach sw ych  

jest w ielce zbliżoną do znanej i cenionej odm ia­

ny Industria . Jako odm ianę pastew ną polecić  

m ożna ziem niaki D eodara. W reszcie do upraw y  

na eksport, nie ze w zględu na najw yższe plony  

ale silny popyt zagranica nadaje się nierakood-  

porna odm iana Industria .

Łąki.

N a w ym ienionym teren ie znajdują się w ię­

ksze obszary łąk, jednakże w stan ie dość za­

niedbanym . Szereg  dośw iadczeń przeprow adzo ­

nych w gospodarstw ach osadniczych w ykazał 

nadzw yczaj dodatn i w pływ naw ożenia kom pos­

tem  a także i kain item . K ainit w daw ce 700  

kg. na ha (350 f na m g m gd) podnosił plony  

siana przeciętn ie  o 16 q z ha z dw óch pokosów  

a w niektórych zaś w ypadkach, plony łąk na ­

w ożonych kain item , pod w pływ em tego naw o ­

żenia podw ajały się. N ajw łaściw szą porą na ­

w ożenia łąk (n iezalew anych) jest jesień . K ai­

nit m ożna jednakże z om al rów nie dobrym skut­

kiem  —  co w dośw iadczeniach stw ierdzono —  

stosow ać w czesną w iosną.

W  okolicach o dobrym zbycie na siano op ­

łaca  się i naw ożenie pełne zw łaszcaa na łąkach  

m ineralnych , w daw kach 500 kg. na ha (250 f 

na m g  m gd) kain itu , 250 kg. (125 f. na m g) su ­

pertom asyny i 50 kg. (25 f na m g.) saletry w a­

pniow ej. N aw ożenie tak ie w w iększości w ypad ­

ków  podw ajało plony siana. N aw ozy sztuczne  

po zasiew ie pow inny być przybronow ane.

N a w szelk ie zapytania w spraw ach om a­

w ianych  w  nin iejszej ulo tce Izba udzielać będzie  

w yczerpujących odpow iedzi i w yjaśnień na ła ­

m ach tygodnika ,.K łosy“ .
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Za jak^ sumę sprowadzamy owoców do Polski?
W  ro k u u b ieg ły m , d o k o ń ca p aźd z iern ik a ,  

p rzy w ieź liśm y d o P o lsk i o w o có w  za 2 5 m iljo n .  
8 9 9 ty s. z ło ty ch . Jab łek p rzy w iez io n o za jed en  
m iljo n 7 2 9 z ł., śliw ek za 4 m ilj. 1 0 6 ty s. z ło ty ch  
o rzech ó w  za 1 m ilj. 4 ty s . z ł., w in o g ro n za 1 
m ilj. 6 2 0 ty s . z ł., cy try n i p o m arań cz za 6 m il. 
8 3 9 ty s . z ł., R o k ro czn ie w y rzu cam y m iljon y  
z ło ty ch zag ran icę za o w o ce k tó re p o w in n iśm y  
racze j w y w o zić z k ra ju , .'d u sim y tu zau w aży ć , 
że d o p rzy w o zu o w o có w  z zag ran icy p rzy czy ­
n ia się b rak  d o b o ro w ego o w o cu k ra jow eg o .  
P rzy g ląd am y się o w o co m  n aszy m w sk lep ach  
o w o co w ych i w id zim y że jes t o n b ard zo lich e ­
g o g atu n k u . Z erw an y n ie w p o rę , p o o b ijan y , 
p lam isty , ż le o p ak o w an y , a tak i o w o c n ia  zn a j­
d u je am ato ra . Z ca łą p ew no śc ią m o żn a tw ier­
d zić, że d o p ó k i w n aszy ch sad ach b ęd z ie  g o s ­
p o d aro w ał p ach cia rz , d o p ó k i n ie za jm iem y się  
p ieczo ło w ic ie o g ro d n ic tw em , d o p ó k i w sp o só b  
zo rg an izo w an y n ie d o starczy m y o w o cu n a ry ­
n ek , d o p ó ty n asz o w o c b ęd z ie zd a tn y za led w ie  

n a m arm elad y .

Kontyngenty wywozu trzody chlewnej do Niemiec.
M in iste rs tw o P rzem y słu i H an d lu u sta liło  

n a o k res p ierw szeg o k w arta łu 1 9 3 6 r. zasad y  
p o d ziału k o n ty n g en tó w  trzo d y ch lew n ej d o  N ie ­
m iec . D o w y w o zu d o p u szczo n o 5 8 firm , w tem  
2 1 p rze tw ó rn i b ek o n ó w , 4 p rze tw ó rn ie sp ec ja l­
n ie u ru ch o m io n e n a K resach W sch o d n ich , 2 9  
ek spo rtów  n iero g acizn y  i b y d ła o raz 4 firm y , 
k tó re b ra ły u d zia ł w ek sp o rc ie p rze tw o ró w  m ię­
sn y ch w  ro k u 1 9 3 5 . E k sp o rte rzy zo b o w iązan i  
zo sta li d o zak u p y w an ia trzo d y ch lew n ej n a  
w sk azan y ch  te ren ach , w p ierw szy m  rzęd zie  zaś  
w  w o j. w sch od n ich , g d zie n astąp ił zn aczn y  
w zro st p o g ło w ia n iero g acizn y . Z ak u p ó w trzo ­
d y m ają d o k o n y w ać ek sp o rte rzy n a sp ęd ach , 
o rg an izo w an y ch p rzez izb y ro ln icze .

Talizman przynoszący nieszczęście.
W iara w  ta lizm an y p rzy n o szące szczęśc ie , 

jes t szero k o  ro zp o w szechn io na  szczeg ó ln ie  w śró d  
n aro d ó w  sto jący ch n a p ry w atn y m  sto p n iu ro z ­

w o ju k u ltu ra ln eg o .
S zczeg ó ln ie p o jem n y m  n a w szy stk ieg o ro ­

d za ju m asko ty i ta lizm an y sta ł sie ry n ek afry ­
k ań sk i. M u rzy ni n o szą ta lizm an y ch ro n iące o d  
ch o ró b , u ro k ó w , n ieszczęść , zap ew n ia jące d łu ­
g ie ży c ie, d o b ro b yt, szczęśc ie  w  m iło ści, g rze itd .

N a sp rzed aży ta lizm anó w w zb o g ac ił się  
n ie jed en k u p iec eu ro p e isk i. W  T u lu z ie n p . p o ­
w stała p rzed 2 5 la ty sp ec ja ln a w y tw ó rn ia ta li­
zm an ó w , za ło żo n a p rzez C h . B ertran d a, k tó ry  
b aw ił d łu ższy czas w  A fry ce , p o zn a ł zw y cza je  
m u rzy n ó w  i ich u p o d o b an ie d o g ro m ad zen ia  ta ­

lizm an ó w .
P rzed 2 5 la ty ’ in te res p . B ertran d a p ro sp e ­

ro w ał b ez zarzu tu . L iczn a k lijen te la m u rzyń sk a  
k tó ra n ab y w ała ta lizm an y , p łacąc za n ie cen y  
o d 5 -c iu d o 2 0 0 fran k ó w , b y ła zad o w o lo n ą .

P ierw szą rek lam ację o trzy m ał p . B ertran d  
w  ty ch d n iach o d d w ó ch m u rzy n ó w  zam ieszk a ­
ły ch w  K o n g o C en tra ln em . M u rzy n i d w aj b rac ia  
n ab v li za cen ę 1 5 fran k ó w  ta lizm an , k tó ry w e ­
d łu g k ata log u  p . B ertran d a n o sił n azw ę .,n ie ­
u sta jące źró d ło p o w o d zen ia 0 . D ziw n y m tra feh i 
p o o trzy m an iu ta lizm an u b rac io m , k tó rych ży c ie  

u k ład a ło się d o ty ch czas sp o k o jn ie , zaczę ło się  
w y raźn ie n iepo w o dzić. W in ien b y ł o czy w iście  
k u p iec , k tó ry n ajw id o czn ie j sp rzed a ł im  n iew ła ­
śc iw y ta lizm an .

M u rzy n i u d ali się ze  sk arg ą  d o  m iejsco w y ch  
w ład z k o lo n ia ln y ch , k tó re p o rad z iły im  zw ró cić  
się d o k u p ca o zm ian ę ta lizm an u . F ab ry k an t: 
z T u lozy ch ę tn ie u czy n ił zad o ść  żąd an iu  m u rzy ­
n ó w . N o w y te lizm an o k aza ł się jed n ak jeszcze  
g o rszy o d p o p rzed n ieg o . W śró d m u rzy n ó w p o ­
w sta ła w ersja , że ta lizm an y sp rzed aw an e p rzez  
b ia ły ch p rzy n o szą n ieszczęśc ie. W n iek tó ry ch  
m iejsco w o śc iach d o ch o dziło n aw et d o o b jaw ó w  
w y raźn eg o b u n tu p rzec iw k o b iały m . P o szk o d o ­
w an i m u rzy n i w n ieśli d o w ład z sąd o w y ch w e  
F ran cji sk arg ę p rzeciw k o B ertrand o w i. B ęd zie  
to jed n a z n ajory g in aln iejszych sp raw , jak ie  
k ied y k o lw iek ro zp a try w ał sąd fran cu sk i.

Dezerter z odmroźonemi nogami.
T o ru ń . P rzed p aru d n iam i sto jący n a w ar­

c ie p rzy m ag azyn ach w o jsk o w y ch żo łn ie rz  6 3  p . 
p . zn ik ł n ag le b ez w ieśc i. K iedy ran o p rzy sz ła  
zm ian a w arty zn a lez io n o ty ik o k arab in leżący  

n a z iem i.
S p raw a w y w o ła ła o g ro m n e  za in te reso w an ie  

W reszc ie w k rzakach  n ad  W isłą  zn a lez io n o  zem ­
d lo n eg o cz ło w iek a z o d m ro żo n em i n o g am i, O k a ­
za ło się iż b y ł to  w łaśn ie  p o szu k iw an y  żo łn ie rz  

O d w iesio n o g o  n aty ch m iast d o  szp itala , g d zie  
d o k o n an o n aty ch m iastow ej am p u tac ji n ó g  ce lem  

u ra to w an ia ży c ia.
Ż o łn ie rz o d zy sk aw szy p rzy to m n o ść z ło ży ł 

zezn an ie . C h cia ł o n zd ezerte ro w ać  z w o jsk a. W  
ty m  ce lu u ciek ł z p o steru n k u , zo rjen to w aw szy  
się jed n ak , że czek a g o za to su ro w a  k ara , u k ry ­
w ał się w  o k o licy i co d z ien n ie p rzez k ilk an a ­
śc ie g o d zin m o czy ł n o g i w W iśle  ab y  je o d m ro ­
z ić i d o stać się d o szp ita la .

Krokodyl upolowany na Saharze.
W iad o m o ść ta w y g ląd a n a p ierw szy rzu t 

o k a n iepraw d op o d o b nie . P o d aje ją  w  sw em  n aj- 
n o w szem  d zie le o A fry ce zn an y n iem ieck i b a ­
d acz D r. S p atz, k tó ry m ięd zy in n em i za ją ł się  
d o k ład n ie jszem  zb ad an iem A fry k i P ó łno cn e j i 
p u sty n i S ah ary . A u to r d zie ła p o d k reśla , że  
p rzep ro w ad zo n e p rzez n ieg o b ad an ia n a S ah a ­
rze p o tw ierd za ją o g ó ln ą h ip o tezę u czo n y ch ,, 
w ed łu g k tó re j S ah ara b y ła k ied yś i to w cza ­
sach n aw et n iezb y t o d leg ły ch , ży zn y m k ra jem ,, 
p o k ry ty m  lasam i, g ajam i p alm o w em i i p rzec ię­
ta k o ry tam i rzek . W  czasie  sw ej o sta tn ie j p o ­
d ró ży p o S ah arze , D r. S p atz n atra fił n a liczn e  
d ziś ju ż zu p e łn ie w y sch n ię te k o ry ta rzek , 
częśc io w o zaw ian y ch p iask iem . W rzek ach  
ty ch i w o d ach ży ły o k azy fau n y afry k ań sk ie j 
jak h ip o p o tam y , k ro k o d y le i in n e . T ak ieg o  
k ro k o d y la u p o lo w ał D r. S p atz w  jed n em  z jez io r 
p o ło żo n y ch w  o az ie zn a jd u jące j się n iem al w  
sercu p u sty n i. P rzed o stan ie się zw ierzęcia z  
in n y ch w ó d afry k ań sk ich jest w y k lu czo n e ,  
g d y ż w p o b liżu n iem a żad n eg o jez io ra , an i 
rzek i. O k az ten , zresz tą w sk u tek tru d n y ch  
w aru n k ó w  b y tu , sk arlały , m ó g ł p ocho dzić ty lk o  
z teg o o k resu , w k tó ry m  S ah ara p o d o bn ie jak  
d zis ie jszy E g ip t b y ła w zn aczn e j częśc i k ra iną  
ży zn ą . N ieliczn i m ieszk ań cy o azy  tw ierd z ili, że  
jeszcze p rzed k ilk u d z iesięc iu la ty w jez io rze  
b y ło k ilk an aście k ro k o d y li, k tó re w sk u tek n ie ­
o d p o w ied n ich w aru n kó w n ie ro zm n aża ły się . 
U p o lo w ały p rzez D r. S p atza  o k az b y ł o sta tn im .
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